
Nr. 4 Warszawa, środa 23. I. 1924. r. r o k  ii

T Y G O D N I K  P O Ś W I Ę C O N Y  S P R A W O M  
S P O R T U  I P R Z Y S P O S O B I E N I A  W O J S K O W E G O

T R E Ś Ć  N U M E R U :  Z a b a w a  i tw ó rc z o ś ć .  M . K. —  L e k k o -a t l e ty c z n a  z a p r a w a  z im o w a .  K o n s e rw a c ja  s p r z ę tu
n a r c i a r s k i e g o .  M ielech S t. —  (N a  m ó w n ic y )  W  s p ra w ie  s p o r tu  w  G a r n iz o n ie  W a rsz a w sk im .  E . F. — C h ó d  l e k k o ­
a t l e ty c z n y .  Leopold Tagler —  E c h a  tu rn ie ju  s z e rm ie r c z e g o .  J~cz. —  K o b ie t a  w  s p o rc ie .  R e g u la m in  M ię d z y n a ro d o w y  
Z a w o d ó w  N a rc ia r sk ic h .  R . S . —  K u rsy  W y c h o w a n ia  F i z y c z n e g o .  Ig rzyska  VIII-ej O l im p ja d y .  Ł y ż w ia r s tw o .  N a r ­

c ia r s tw o .  P i łk a  n o ż n a .  L e k k a  a t le ty k a .  B o k s .^ K o m u n ik a ty .  O d  R e d a ó c j i .

KURS TATRZAŃSKIEGO TOW. NARCIARZY 
W ZAKOPANEM

Ćwiczenie w pozycji zasadniczej

C E N A  700.000 Mkp. O płatę pocztową uiszczono ryczałtem .



S T A D  J O N Nr. 4

Zabawa i
Niemałe wrażenie w świecie całym wywarł 

na sportowców i niesportowców śmiały, szalony 
niemal pomysł i czyn Francuza Allaina Ger­
bault’a, który W zw ykłej 10-cio tonnowej łodzi 
żaglowej przepłynął ocean A tlantycki Obecnie 
nadchodzi wiadomość, że paryska Academie de 
Sport przyznała temu żeglarzowi sportowemu na­
grodą w sumie 10.000 fr.

Podróż Gerbault’a ju ż  została opisana W Sta- 
djonie. A le  zarówno cała ta impreza, ja k  jej 
obecny epilog zasługują chyba na dalszą dy­
skusją, gdyż nasuwają myśli wcale poważne co 
do istoty sportu.

Czasy ostatnie biegną pod znakiem sportów 
torowych i boiskowych. Obawiam sią, że wiele 
osób popada w błędne mniemanie, iż sportem 
jest to tylko, co można oglądać z  trybuny, wy­
godnie sią usadowiwszy.

Gry sportowe, lekka atle tyka, wyścigi najroz­
m aitsze  robią wrażenie, ż e  Walka, którą p o d z i­
wia publiczność, j e s t  walką m ię d zy  ludźmi. I  po­
zornie rzeczywiście  tak strona zew nętrzna  sportu 
w ygląda .

A le czy czasami nie chodzi tu o coś jeszcze 
innego i bodajże większego? Czy koniec koń­
ców nie chodzi — i to We wszystkich gałęziach 
sportu— o walkę z  samym sobą, o postęp spraw­
ności człowieka, o ten postęp ludzkości, który 
ju ż  zawojował świat przyrody i sięga po resztę 
jego tajemnic, o tę energję psychiczną, której 
ciało daje środki wykonawcze, o owo wieczne 
altius, citius, fortius (wyżej, szybciej, silniej)?

Gdybyśmy ten punkt widzenia przyjęli, to 
współzawodnik nasz przedstawi się nie jako cel 
Walki, ale jako jeden z  jego środków, to jest 
jako bodziec i jako miernik naszego własnego 
postępu.

Potwierdzenie takiego poglądu widzielibyśmy 
w dżentelmeństwie, którego sport wymaga od 
swych adeptów, w tej k urtuazji Wzajemnej, któ­
rej wymagają przepisy boiskowe i torowe, oraz 
w tej sympatji i przyjaźni, jaką zawiązują to­
warzysze wypraw na bezkresnych terenach spor­
tów, które nie mają przestrzeni zamkniętej regu­
laminami.

twórczość
W\ydaje się więc, że pobudką do czynu spor­

towego może być i jest przedewszystkiem nie 
chęć zwyciężenia przeciwnika, ale pożądanie wy­
konania czegoś takiego, czego nikt jeszcze nie 
wykonał.

To jest właśnie ów piękny obraz prężności 
duchowej, która jest najistotniejszą cechą ludz­
kości. N ie inny motyw wiedzie rękę mistrzów 
sztuki, nie inny porusza myśli mędrców i szpe- 
raczów nauki- Znaleźć! Dokonać!

A  przedewszystkiem chcieć! Mieć odwagę 
pomysłów, a potem czynów. Jeszcze dziś wielu 
uważa sport za zabawę. Ładna mi zabawa to, 
co zrobił Tiraboschi, przecinając wpław kanał 
La-Manche, albo Gerbault, przebywając na ża ­
glówce ocean. Nie to już nie zabawa, to— twór­
czość. W łaśnie tak, twórczość.

I  oto dlaczego...
Gdy dzięki ludziom myśli i ludziom czynu 

wydoskonalono środki nawigacji, przebywanie 
przestrzeni wodnych stało się łatwem. Nie idzie 
za tern, aby ludzkość zatrzymała się w opano­
wywaniu mórz. A le, gdy jedni zdążają W kie­
runku myśli technicznej, doskonalą motory i zw ięk­
szają chyżość statków,— inni, żądni czynu, chcą 
pokazać, że człowiek j est tak potężnym tworem, 
że i bez tych wymyślnych a Wygodnych dziwów 
techniki może być panem żywiołu wodnego

Ci biją żyw ioł umysłem, czyli środkami tech- 
nicznemi, walcząc o węzły morskie, owi znów  
biją go ręką. A  zarówno umysł, ja k  ręką pro­
wadzi energja psychiczna, wyrażona w faktach  
i cyfrach czynów sportowych. Oto co nam po­
kazują tacy Gerbault’owie, Tiraboschi’owie i tylu, 
tylu innych, których czyny, stojąc na krawędzi 
sportu, szaleństwa i postępu ludzkości, są takiemiż 
tworami kultury, ja k  odkrycia myślicieli, artystów, 
pracowników techniki i nauk ścisłych.

Zasłużeni wiedzy i technice otrzymują na­
grody materjalne, pieniężne od rządów i insty- 
tucyj społecznych. W idzim y, że otrzymywać je  
zaczynają także zasłużeni sportowi.

Jest to ewolucja pojęć W nagrodzie sportowej. 
Ewolucja ciekawa, ale biegnąca równolegle do re­
wizji poglądu na sport, który może być nietylko 
zabawą, ale i twórczością.
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Lekko-atletyczna zaprawa zimowa
(Dokończenie)

Ć w ic z e n ia  w  p o s ta w ie  z w ie s z o n e j  p rzo d em .

Ć w iczenia te, ze w zg lędu  na m ałą  m o­
żliw ość ruchów  naszego  c a ła  w  k ierunku  
grzbietnym , są dosyć szczupłe. W  naszych  
p rzy k ład ach  w ym ienim y jed y n ie  nap rzem ian - 
stronne i rów noczesne p odnoszen ie  podudzi 
z do tkn ięciem  pośladków ; po d n o szen ie  w  ty ł 
W yprostow anych nóg (rys. 5 I) „S tad jo n “ Nr. 3, 
oraz rozkroczny  w yrzu t nóg w bok.

S zereg  ćw iczeń z działu  „sk łonów  n a ­
piętych" opuszczam y rozm yśln ie", jak o  tru d ­
nych do w y k o n an ia  d la  n iew praw nych  i p rz y ­
noszących  często, przy  b łęd n y m  w ykonan iu  
bez odpow iedn io  fachow ego  nadzoru , w ię ­
cej szkody  niż pożytku .

P rzechodząc  do dalszych  ćw iczeń'.‘ na 
d rab in k ach  nie od  rzeczy będzie  w spom nieć

czeniu  tem  należy  rów nież zw rócić uw agę 
na m niej-w ięcej rów ny w zrost i w ag ę  wy- 
konyw ujących  ćw iczenie. Ć w iczenie to  m a 
doskonały  w pływ  na m echan iczne rozszeże- 
nie k latk i p iersiow ej (rys. 52) „S tadjon" Nr. 3. 
(2 — 3 razy).

W  ćw iczeniu drugim  w spółćw iczący  sta ją  
jed en  za drugim  tw arzą  do drab inki. P ie rw ­
szy, bliższy drab ink i, w stęp u je  n a  p ierw szy  
lub drugi szczebel (zależn ie od różnicy w zro ­
stu w spółćw iczących), u jm ując rów nocześn ie 
nachw ytem  szczebel n a  w ysokości b ioder, 
p o d a je  g łow ę lek k o  w tył. D rugi, sto jący 
za  nim j— robi w ykrok  1. n ogą  z rów noczes­
nym  chw ytem  w yp ro sto w an ą  p. rę k ą  za kark  
pierw szego.

P ierw szy puszcza szczebel i, usztywniając

Ry«. 53. Ry«. 54. R ys .  55.

tu o dw u ćw iczeniach  ze w spółćw iczącym . 
O ba ćw iczenia są  p rostu jące  d la  tych, któ- 
tzy  w ykonyw ują je; d la p o m agających  zaś 
s,t to ćw iczenia siłow e.

1. Ć w iczący p o d ch o d zą  do drab inki.
2. P ierw szy  (podnoszący ), s ta je  n a  ! — 2 

szczeblu tw arzą  do d rab inki, u jm ując n a ­
chw ytem  szczebel po łożony  n a  w ysokości 
parku. R obi n as tęp n ie  pó ł-p rzysiad  (k o lan a  
1 łokcie n a  zew nątrz), oczeku je  w  tej p o ­
staw ie przy jęcia n a  b ark i w spółćw iczącego.

3. D rugi s ta je  ty łem  do p ierw szego 
* chw yta p o dchw ytem  w dosięgalnej w yso­
kości szczebel n ad  g łow ą p ierw szego.

4. W tym  m o m encie— pierw szy  p rostu je  
nOgi i ręce, a p rostu jąc  się jednocześn ie  ku 
8orze, w ypycha  w  górę w spó łćw iczącego ,
^oprow adzając go rów nocześn ie do w olnego  

skłonu nap iętego .
. j  P odnoszony  nie pow in ien  kurczyć ram ion. 
v\sp ó łćw iczący  p odczas p rostow an ia  się po- 
^ n n i  s ty k ać  się jed y n ie  w  ło p a tk ach . W  ćwi-

całe ciało, o p a d a  bezw ład n ie  w tył. Drugi 
zaś p rzez zg inanie i p rostow an ie  k o lan  oraz 
ram ien ia  raz przy trzym uje, to  znów  podnosi 
w spółćw iczącego . O p a d  p ierw szego  n ie p o ­
w inien jed n ak  p rzek raczać  45° (3 —'- 4 razy) 
(rys. 53).

Ć w ic z e n ia  z r ę c z n o ś c io w e  p rzy  u d z ia le  
w s p ó łć w ic z ą c e g o .

Z n aczen ie  tych  ćw iczeń  d la  ce lów  le k ­
kiej a tle tyk i, to: w yrob ien ie  zręczności, o d ­
w agi i zdecydow an ia . Z  m asy  tych  ćw iczeń 
przytoczym y za led w ie  k ilk a  n a jch a rak te ry - 
styczniejszych.

!. Z w y k łe  p rzew ro ty  n a  ziem i lub  m a ­
te racu  ćw iczebnym  p rzy  silnie skurczonych  
nogach; p rzew ro ty  te  w ykonyw am y w  ten  
sposób, że ręce  s łużą  n am  raczej do n ad a n ia  
k ieru n k u  ruchu  i p o d p o ru  w  chw ili silnego 
sk łonu  głow y, a sam  p rzew ró t n as tęp u je  ra ­
czej n a  k ark u  i b a rk ach  (rys. 54). S łab y  skłon 
g łow y p ow odu je  kon ieczność zro b ien ia  k o ­
zła  n a  głow ie, co znów  w y m ag a w ysokiego

3



S T A D  J O N Nr. 4

u n iesien ia  ca łego  c iała  i zw ykle id ącą  za 
tem  u tra tę  rów now agi i k ierunku  z u p a d ­
k iem  do boku.

2. D rugim  ćw iczeniem  jest p rzew ró t po ­
n ad  k lęczącym  na ziem i tow arzyszem  (rys. 
55). W y k o n y w ający  p rzew ró t, w ziąw szy  od-

Rys.  56.

pow iedn io  silny rozbieg, o p iera  się up rzed - 
nio na  ziem i ręk am i w  od leg łości około  10 cm. 
od  boku  k lęczącego  i odbiw szy  się p rz e d ­
tem  silnie nogam i, p rzerzuca się lek k o  p o ­
n ad  klęczącym , do ty k ając  w  p ew nym  m o­
m encie  jeg o  grzb ietu , s ta jąc  n a  nogi w  p o ­
staw ie  sto jące j. N iem ożność w yw indow ania

nóg do góry, lub  u p ad e k  n a  k lęczącego , to 
sku tk i s łab eg o  rozb iegu  i odbicia, ew en tu a l­
nie obaw y p rzed  n ieu d an iem  się ćw iczenia, 
lub  grożącym  u padk iem .

3. K rótki rozb ieg  z n astęp u jący m  po 
nim  w olnym  kozłem  w  pow ietrzu  do p o s ta ­
w y n a  nogi.

4. Ć w iczący p rzy jm ują pozycję, jak  rys. 
56 t. zw. „ taczek". N astępu je  pochód , lub 
b ieg  n a  rękach , p rzy  rów noczesnym  u trzy ­
m aniu  ca łego  c iała  w  linji prostej.

5. C hód lub b ieg  na czw orakach  -  ćw i­
czenie b ard zo  d o b re  d la  tych, k tó rzy  m ają  
s łab o  w yrob ione m ięśn ie grzb ietu , o raz p e ­
w ne sk rzyw ien ia  k ręgosłupa .

N a tem  kończym y opis zim ow ych ćw i­
czeń  gim nastycznych , ufając, że d la  w ielu  
ćw iczen ia te  s tan ą  się kon iecznością  dn ia 
i chę tn ie  pośw ięcą im k ilka  m inut dziennie- 

N adm ien iam y  rów nież, że nie na leży  p rze ­
rab iać  ich kolejno, ale d o b iera jąc  z każdej 
g rupy  po I— i  d la  codziennego  użytku , p rz e ­
ra b ia ć  te  sam e ćw iczenia p rzez  3 — 5 dni.

W n as tęp n y ch  n um erach  p rze jd z iem y  do 
ćw iczeń  p rzygo tow aw czych  do skoków , rzu ­
tów  i biegów .

M .  K .

KONSERWACJA SPRZĘTU NARCIARSKIEGO
(Ciąg dalszy a rtyku łu  rozpoczętego w Nr. 32)

Gdy ciężar ciała podczas jazdy tłoczy  zgięcia; 
zw iązany za daleko w tyle nadaje nieodpowiednie 
sklepienie tylnej części narty, co stać się może przy­
czyną ham ow ania pędu i utraty śliskości.

Kiedy już narty zostały napięte, należy zbadać, 
czy ich g ięcie  je s t  prawidłowe.

iiy zapobiec zmianie formy przednich końców  
a przedew szystkiem  ich opadaniu, dobrze je s t  um iej­
scaw iać je  zapomocą dłuższego kolka drewnianego, 
lub specjalnie sporządzonej listew ki, którą się w ciska  
pom iędzy oba nosy.

Inny sposób przechowywania nart stanow i na­
pinanie takowych na specjalnie sporządzonych w tym  
celu ramach (ryc, 2) lub kotkach w m iejscowionych  
przy ścianie (ryc. 3).

Do przechow ywania nart tak w lecie jak  i w zi­
mie nadaje się najlepiej sucha, n iezbyt zimna lub 
ciepła ubikacja

W zim ie zupełnie odpowiednim dla tego celu  
je s t  np. przedpokój, w lecie zaś szopa lub sucha  
piwnica.

Pozycje nadawać najlepiej prostopadle stojącą.
Pod dachem powinno się również przechowywać 

kijk i.
Jeżeli chodzi o kijki z drzewa, mało podlega­

jące w pływom  temperatury, to najodpow iedniejsze  
dla nich m iejsce — pokój, dający gwarancję zupeł­
nego braku wilgoci.

Kijki bambusowe lub tonkinowe, które pod w pły­
wem zmian tem peratury pękają, pow inny znajdować 
się w pokoju nieopalanym .

B) P od czas transportu k o leją
Zdarza się często, że narty podlegają uszkodze­

niom podczas transportu kolejow ego z powodu złego

opakowania. Uszkodzenia te widoczne są jako  pęk­
n ięcie, nadłam ania, złam ania, zadarcia i rysy  na 
górnej powierzchni.

Sumienne opakowanie przedstawia się nastę­
pująco:

1) Deski się w iąże, po ich obwiązaniu papierem  
lub lepiej jutą. Między deski m iast kołka dobrze 
je s t  w ciskać sprasowany i zw iązany papier.

2) Klocki środkowe służące do napinania łączy  
się ze sobą. Dlatego wolno ich bo'u powinny po­
siadać otwory.

3) Każdą parę nert ow ija się papierem lub jutą.
Jeżeli mają być związane i opakowane wraz

z nartam i także kijki, tu koniec ich w olny przytrzy­
muje rzemień górny, kółka zaś rzemień dolny.

Więcej aniżeli 3—4 par nart i kijków  nie może 
stanow ić jednego pakunku.

III. Sm arowanie.
Pod określeniem  smarowania nart, rozumiemy  

pokryw anie nart odpowiednim preparatem, dla och­
rony ich pow ierzchni nośnej (płoz) i d la zw iększe­
n ia stopnia ich ślisk ości, (zm niejszenia w spółczyn­
nika tarcia).

Zabieg służący głów nie do ochrony płoz polega  
tylko na nasyceniu  deski sm olą i nosi nazw ę sma­
rowania podstawowego (smarowanie dziegciowe).

By oprócz tego zw iększyć stopień śliskości narty, 
stosu je się sm arowanie specjalną m ieszaniną złożo­
ną z wosku, stearyny, łoju i t. p. Sm arowanie to 
nosi nazwę smarowania wtórnego.

Smarowanie podstawowe uskutecznia się pod­
czas pogody wiosną lub z początkiem lata (sm aro­
wanie letnie). Można je  przeprowadzać również jak
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sm arowanie wtórne, przy pomocy specjalnego pieca, 
piecyka żelaznego, dm uchawkowej lam py Bunsena  
lub też przy otwartem  ognisku.

Sm arowanie w tórne*) można również przepro­
wadzać przy kom iuie, piecu kaflowym , albo nad 
zw ykłą lampą naftową.

Z n a c z e n i e  s m a r o w a n i a

Smarowanie podstawow e, dokonane w odpowied­
nim czasie i należytym  sposobem , ma w ielkie zna­
czenie dla konserw acji nart Zaniedbanie 
tego sm arowania, pociąga za sobą chropo­
w atość i nierów ność powierzchni nośnej.
D latego też w miarę ścierania się dziegciu  
należy uzupełnić pow łokę smaru, gdyż 
w przeciwnym  razie tracą narty sw oją pier­
w otną w łaściw ość ślizgow ą i n ie mogą jej 
potem z powrotem odzyskać, bez gruntow ­
nego w yheblow ania i now ego sm arowania.

Specjalną uwagę należy zwrócić na to 
przy używ aniu desek brzozowych, które są 
bardziej m iękkie niż jesionow e, leszczyno­
we lub hickorowe.

Jazda w czasie odw ilży lub na szro­
n ie szczególnie szkodzi powierzchni nośnej.
By ptozy b yły  proste, twarde i gładkie, należy prze 
prowadzać ciągłe sm arowanie wtórne.

A ) Sm arow anie p od staw ow e

a) uwagi co do smarowania:

b) Tcchnilca smarowania:
Nartę sm aruje się  dziegciem , zaczynając od nosa  

nart. Dziegieć pow inien m ieć kolor ja sn y  i pow inien  
być nagrzany do tego stopnia by był zupełnie płyn­
ny. Gdy deska je s t  całkiem  sucha, a zatem twarda, 
dziegieć nie zawsze łatw o przylega; niedogodność 
tę  usuw a się zapomocą szybkiego przetarcia po­
w ierzchni drzewa gałgankiem , umoczonym w gorą­
cej wodzie.

Do sm arowania dziegciem  najlepiej używ ać du-

Przed sm arowaniem  należy zwrócić uwagę na to, 
czy narty są  zupełnie oczyszczone ze śn iegu i su­
che. Najlepiej je  osuszyć przez czasow e przechow y­
wanie w m ieszkaniu. O ile się tego n ie uczyniło, to

należy nartę przed smaro­
waniem postaw ić w b lis ­
kości ognia.

Ewentualne nierów ­
ności powierzchni nośnej, 
jak  zadziory, lub w głęb ie­
nia, spowodowane uderze­
niam i, w inny być usunię­
te lub wyrównane. O ile 
są w iększe nierówności, 
to należy deski wyheblo- 
wać i wyskrobać zapo­
mocą stalowej płytki (cy­
kliny). Gdzie nierówności 
są m niejsze, to w y sta r­
cza tylko wyskrobanie cy ­
kliną (zam iast tej ostat­
niej, można użyć specjal­
nie do tego celu przyła- 
manego szkła, które sto­
sow ać należy ostrożnie, 
by nie spowodować no­
w ych zadziorów), lub pa­
pierem szm erglowym .

Gdy narta posiada  
strzępy, to przed rozpo­
częciem  ponownego sm a­
rowania d z ie g c io w e g o ,  
usuw a się je  również pa­
pierem szm erglowym . 

Skrobanie deski przeprowadzać należy jed yn ie  
w kierunku przebiegu słojów  drzewnych.

Przed rozpoczęciem  sm arowania podstawow ego, 
dobrze je s t  nasycić  w ierzch narty surowym  poko­
stem, by zabezpieczyć ją  od plam dziegciow ych, któ­
re bardzo trudno dają się usunąć.

*) Sm arując  przy  otw artem  ognisku, należy zabezpieczyć 
Więźby p rzed  spaleniem .

żego pendzla. Wpierw sm aruje się ty lko trzecią  
część lub połowę deski; potem trzeba ją  potrzym ać 
nad ogniem, by powierzchnia nośna nagrzała się rów­
nomiernie. D ziegieć wciera się w miarę ostygan ia  
za pomocą gałganka lnianego, poczem sm aruje się  
i ponownie nagrzew a i t. d. Ten zabieg powtarza  
się kilka razy, dopóki dziegieć zupełnie nie nasyci 
deski, co poznaję się po tern, że smar przy ochła­
dzaniu przy powtórzonym nagrzaniu pozostaje na  
powierzchni. (d. c. n.)

N A  M Ó W N I C Y

W sprawie sportu w Garnizonie 
Warszawskim

Otwieramy dyskusję  nad pa lącą  k w estją  u p ra ­
w iania  spo rtów  przez w ojskowych G arnizonu W ar­
szaw skiego i udzielam y w tej spraw ie głosu  jako 
pierw szem u kpt. M ielechowi. Redakcja.

Cele, zadania i w yniki sportu są tak znane, że 
pomijam znpełnie w ywody, zmierzające do udowod­
nienia konieczności uprawiania sportu. Wspomnę 
tylko, że sport w cisnął się naw et do regulam inów  
w ojskow ych, jako uzupełnienie w yszkolenia w ojsko­
wego. Pakt ten  rodzi dla w łaściw ych czynników  
obowiązek czuwania, by oddawanie s ię  sportom nie  
pozostało tylko na papierze, ale, by ta zdobycz i do­
św iadczenie wojny św iatow ej rzeczyw iście było pod­
staw ą w yszkolenia i tężyzny naszego wojska. Ab­
strahując od ogólnego rozwoju sportu w wojsku, 
rozpatrzymy stosunki sportowe w garnizonie war­
szawskim .

O ile w stosunku do żołnierzy, drużyny i kluby 
pułkowe naogół zadowalniająco spełn iają sw e zada­
nia, o ty le  oficerowie prawie, że nie mają m ożności 
krzepienia sw ych sił ćw iczeniam i na św ieżem  po­
wietrzu. I nie można się dziwić, że w pułkach, lub 
M. S. W ojsk, nie mogą oficerowie ćw iczyć się, skoro 
niem a kortów tennisow ycb, dyplom owanych fech- 
mistrzów lub odpowiednio urządzonych bieżni, a trud­
no znów żądać od oficerów, by oddawali się tym  
sportom, do których nie mają zam iłowania, lub upra­
w iali je  w warunkach nieodpowiednich, a czasem  
naw et wręcz szkodliw ych dla zdrowia. Nie każdy  
naw et oficer może uprawiać każdy sport, np. dobry 
szerm ierz nie zaw sze może upraw iać foolbal bez 
szkody dla zdrowia i t. p.

Danie możności oficerom upraw iania sportu, 
stw orzenie środowiska odpow iedniego, postawienie
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sportu w ojskow ego na w yżynie sportu cyw ilnego, 
m iaty w garnizonie warszawskim  na celu kluby w oj­
skow e, jak  WKS Legja. W ojskowy Klub W ioślarski, 
Szermierczy, Łow iecki i t. p. Kluby te mając caty  
kapitat w w kładach członków; jedne, jak  Klub Szer­
m ierczy—zaw iesiły  sw oją działalność, inne, jak  Le­
gja  — wiodą suchotniczy żywot, aczkolw iek mają 
pierwszorzędne w yniki sportowe. Propaganda sportu 
między oficeram i czyni małe postępy. O ile w puł­
kach oficerowie płacą dobrowolne w kładki na puł­
kowe kluby sportowe, to w M. S. Wojsk np. nic, 
aczkolw iek im, jak o  zajętym  w biurze, sport 
je s t  bardziej potrzebny. Uważam nadto, że w War­
szaw ie powinien być klub, któryby reprezentow ał 
sport armji, w zględnie garnizonu stolicy .

By tym brakom zaradzić, pozwolę sobie przed­
łożyć projekt uw zględniający obecne warunki, u jęty  
w następujące punkty;

1) fuzja ogólnych klubów sportow ych w ojsko­
wych m iepulkow ych) w garnizonie w arszawskim  
z uw zględnieniem  jaknajszerszej autonom ji poszcze­
gólnych sekcyj;

2) w ezw anie na konstytuującem  zgromadzeniu  
najlepszych fachowców do zorganizow ania poszcze­
gólnych sekcyj, bez względu na to, czy dani ofice­
rowie należą już do klubów sportowych cyw ilnych, 
gdzie m ogliby nadal grać;

3) opodatkow anie się m iesięczne na wzór DOK Y 
oficerów garnizonu w arszaw skiego w w ysokości 2—3 
punktów m iesięcznie na rzecz ogólnego Klubu Spor­
tow ego W ojskowego (w pułkach, o ile  oficerowie  
ptacą jak ieś kw oty, do w ysokości reszty);

4) zapew nienie lokalu w nowo otw artym  Kasy­
nie oficerskim .

Ad 1) Korzyści fuzji są następujące: a) w yzy­
skanie boisk i inw entarza, gdyż np jednym  dyskiem  
m >żna bardzo w iele osób trenować, a ta  sam a ilość  
ludzi, na kilku boiskach ćw icząca, potrzebowałaby  
kilku dysków; b) podniesienie poziomu sportowego, 
gdyż ogólno-wojskowy klub, mając zapewnione do­
chody z wktadek oficerów, łatwiej podota finansow o  
utrzym aniu terenów; c) danie m ożności oficerom  
uprawiania różnych ga łęzi sportu, ho np. kto upra-

C H Ó D  LEKKO
Każdy człow iek chodzi; chodzi urzędnik do biu­

ra, chodzi chłopiec do szkoiy , chodzi też się po gó 
rach, chodzi czyli maszeruje w wojsku, chodzi się  
w reszcie po b ieżni lub szosie, dążą-, do osiągnięcia  
m ożliw ie najw iększej szybkości przy zachowaniu  
jednak cech, odróżniających chód od biegu.

ii chodem jesteśm y nazbyt osw ojeni, aby od­
czuwać jego  wartość sportową. Przeciętny mieszczuch  
chodzi z szybkością od 4—5 km.'godz., gdy się jed ­
nak sp ieszy, zrywa się do biegu, jakkolw iek  niezdar­
nego (jakże często widzim y ludzi, goniących w tra­
gikom iczny sposób uciekający tram waj). Stąd też 
dla naszego obyw atela bieg je s t  synonim em  niezm ier­
nego w ysiłku , imponuje mu sam fakt, przebiegnię­
c ia —bez względu na tem po—choćby 1500 m. O tem, 
że w chodzie można dojść do szybkości w iększej, 
niż w „biegu za tram w ajem ’ —mato kto ma pojęcie.

Powiedzieliśm y już, że lekko-atleta, pośw ięcający  
się chodowi, staw ia sobie zadanie osiągu ięcia  maksi­
mum szybkości przy  zachoiuaniu wszakże pewnych re­
guł. Stąd też chód różni się od biegu o ty le, o ile  
różni się — dajm y na to — pływ anie w stylu k la­
sycznym  od ptyw ania w sty lu  dowolnym , które w za­
jem nie się nie w ykluczają. Art. 46 przepisów IAAF 
postanaw ia, co następuje; „chód je s t  następstw em  
kroków z palców na p ięty, w którem utrzym any  
je s t  kontakt z ziem ią, t. zn., że pięta, w ysuniętej 
naprzód nogi musi dotknąć ziem i pierwej, zanim

wiał w ioślarkę i tennis, musiał n a leżeć do dwóch  
tow arzystw  i p łacić podwójne wkładki; d) utrzym a­
nie W ojskowego Klubu Sportowego, będzie sprawą  
ogólno-oficerską, łatw iej będzie o pomoc, czy sub­
wencję i może sprawa budowy Stadjonu w ojskow e­
go dojdzie do skutku. Ponieważ koszta uprawiania  
różnych sportów są różne, przeto każda Sekcja m ia­
łaby prawo ustanow ienia osobnych wkładek dla 
upraw iających czynnie daną gałąź sportu, tak, by 
(łączn ie z przyznaną w edług ilośc i członków  czyn­
nych i potrzeb, przez ogólny Zarząd kw ota) pokryła  
sw oje wydatki. Oficerowie (wzgl. podoficerowie) na­
leżący do pułkow ych klubów, m ogliby ćw iczyć i w y­
stępow ać w barwach ogólnego W. Klubu Sportowego, 
jeżelib y  chodziło o zawody z cyw ilnym i klubami. 
Do m istrzostw  Polsk i zgłaszałby ich Ogólny W ojsko­
wy Klub Sportowy.

Ad 2) Dla organizow ania sekcyj sportowych, 
w W arszawie jeszcze nie istn iejących, Zarząd w e­
zw ałby wybitnych fachowców oficerów. Zarządy sek ­
cyj wybranoby następnie na zgrom adzeniach uczest­
ników, Zarząd Klubu, na walnem zgromadzeniu. Jako 
statut, m ógłby służyć statut WKS Legji, opracowa­
ny dla w ielu sekcyj, przew idujący należenie osób cy ­
wilnych (żon oficerów) i zatw ierdzony przez p min. 
Spr. W ojsk.

Ad 3) W Krakowie już dawno oficerowie uchw a­
lili opodatkowanie. Komisje Gospodarcze ściągają  
odpow iednie kw oty i w płacają je  na konto WKS do 
PKO. Tak sam o w putkach oficerowie opodatkowali 
się. Inicjatyw ę w tym  kiernnku mógłby dać Oddział 
III Sztabu, Komenda Miasta. DOK I, oraz przedstaw i­
ciele zainteresow anych klubów. U chwała zapadłaby  
na zebraniu oficerskiem , zw ołanym  ad hoc w Kasynie 
oficerskim . 0 ile oficerowie w pułkach garnizonu  
w arszaw skiego płacą już ja k ieś  w kładki, to rzecz 
prosta, n ie m ogliby p łacić Ogólnemu Klubowi Sp. 
Wojsk, w ięcej, ja k  różnicę m iędzy w płaconą w kład­
ką, a punktam i uchw alonem i dla WKS.

Ad 4) Lokal klubowy je s t  potrzebny na biura 
klubowe i ew. m iejsce, gdzie członkow ie klubu mo­
gliby się schodzić na zebrania. Za rzecz konieczną  
uważam założenie sekcji tow arzysk iej.

Mielech Stanisław.

- A T L E T Y C Z N Y

oderwą się od niej palce nogi tylnej". Jest to de 
finicja ad usum sędziów; jak chodzić należy, aby 
osiągnąć najlepsze wyniki, postaramy się w yjaśnić  
poniżej.

Przyjm ijm y za punkt w yjściow y naszych rozwa­
żań moment startu. Na komendę na miejsca, stajem y  
w pozycji następującej: obie nogi spoczyw ają całe-
mi stopam i na ziem i w pozycji krocznej. Ramię, od­
pow iadające nodze tyln iej, zgięte mniej więcej pod 
kątem 75u — z przodu, rów nolegle do k latk i piersio­
wej, dtoń na w ysokości przeciwnej sutki, drugie ra­
mię zgięte podobnie, cofnięte w ty ł rów nolegle do 
kierunku chodu, linja pasa lędźw iow ego pod kątem  
ostrym do tego kierunku. Na komendę gotowi prze­
nosim y środek ciężkości ciała wprzód, skutkiem  tego  
tylna stopa odrywa się częściow o od ziem i, dotyka­
jąc jej tyiko palcami. Linja pasa lędźw iow ego prze­
kręca się do kierunku prostopadłego do bieżni, a naw et 
przechodzi przezeń w drugą stronę. Ramiona bardziej 
jeszcze przesuwają się w przeciwną stronę, wzgl. w tył. 
Czekając na w ystrzał pochylam y się coraz bardziej, 
co powinno doprowadzić do utraty równowagi w chw ili 
gdy usłyszym y huk w ystrzału. Wówczas wyrzucam y  
tylną nogę wprzód, zlekka zginając ją  w kolanie  
w chw ili, gdy stopa przesuwa się tuż nad ziem ią  
(je st to jed yn y  mom ent dozwolonego zg ięc ia  dolnej 
kończyny) i uderzam y siln ie obcasem  w ziem ię, za­
czepiając się niejako. Biodro, odpowiadające przed-
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niej nodze, w ysunięte naprzód, powiększając długość 
pierwszego kroku, który właśnie został dokonany. 
Równocześnie z nogą - wyrzucamy przeciwne je j ra­
mię, a drugie cofamy, przez co skręcam y tułów. Na­
stępne kroki wykonywamy w podobny sposób.

Najcharaktery-styczniejszy dla chodu jest mo­
m ent staw iania przedniej nogi na ziemi. Noga, zu­
pełnie w yprostowana, silnie uderza obcasem o zie­
mię. Tylna noga równocześnie odrywa się od ziemi. 
Równocześnie więc jedną nogą za­
czepiamy się o ziemię, drugą — 
odpychamy. Moment ten orzeka 
o przepisowości chodu. 0 ile je d ­
n a  noga już oderwała się od zie­
mi, zanim druga je j dotknęła, lub 
o ile przednia noga je s t  w ygięta 
w kolanie sędzia może i powi­
nien udzielić zawodnikowi ostrze­
żenia. Zadrugiem  ostrzeżeniem za­
wodnik je s t zdyskwalifikowany, 
wyjąwszy ostatn ie 400 m., gdzie 
dyskw alifikacja je s t niezwłoczna.

Niezwykle poważną rolę od­
gryw a dobrze zrytm izowany od­
dech. Jeden wdech powinien przy­
padać na 3 albo 4 kroki, na tyleż 
jeden  wydech. W ydechy mogą być 
robione przez nos. Stopy powin­
ny być staw iane w kierunku cho­
du, nie nazew uątrz, co je s t aż n a ­
zbyt oczywiste.

Tak oto zasady techniki cho­
du możnaby streścić w kilku pun­
ktami: 1) biodro naprzód, 2) nogi 
proste, 3) praca rąk, 4) uregulo­
wany oddech, 5) stopy w kierunku 
chodu.

T aktyka chodu w zasadzie nie 
różni się od ta k ty k i biegu, pro­
wadzenie wszakże ma znaczenie 
raczej psychiczne, gdyż pokony­
wany opor powietrza nie je s t  tak  
znaczny. Nie należy zaniedbywać 
sta rtu ; pierwsze 60 m. należy 
przejść możliwie szybko. Przy fi­
niszu trzeba zważać, aby nie. pod­
skoczyć przed taśm ą, co może po­
ciągnąć za sobą dyskwalifikację.

Trening do chodu również 
przypomina trening do biegu. Za­
czynamy od zwykłego „kółko" bie­
giem, poczem następuje gim nasty­
ka. Robimy jeden  lub dwa starty , 
przechodząc za każdym razem 
„z pełnym gazem" kilkadziesiąt m 
Dalej następuje właściwa część 
treningu, t  j. chód na tak i dy­
stans, ja k i zamierzamy uprawiać, 
ew. — przy większych odległo­
ściach — o y4 mniejszy. Na zakończenie po chodzie 
robimy jeszcze jedno okrążenie biegiem. Trening 
tak i należy powtarzać przynajm niej 3 razy na ty ­
dzień. Masaż je s t bardzo zbawienny, podobny, jak  
u biegaczy.

W chodzie niema właściwie tak  ostro zarysowa

Echa turnieju
Pierwszą próbę, ja k ą  w tym  kierunku zrobiono, 

można uważać za zupełnie udaną, a je j dobry wy­
nik będzie dla w szystkich bodźcem do dalszej, wy­
tężonej pracy.

W ielkie zainteresow anie wzbudziła ta  impreza 
w szerokich kołach, a szczególnie korpus oficerski

nego przedziału między dystansam i dłuższemi i krót- 
szemi, i ci s imi atleci poświęcają się obu. N ajkrót­
szy dystans, przewidziany przez lAAF, wynosi 1 km. 
najdłuższy 25 m. ang. W tabeli PZLA znajdujem y 
dystanse aż do 70 km. Stanowisko wszakże Fede­
racji, je s t według nas, dużo racjonalniejsze; już bo­
wiem 50 km. wymaga treningu nietyle może wyczer­
pującego fizycznie, ile zabierającego dużo czasu, na 
ja k i mało który am ator może sobie pozwolić. Isto t­

nie też w yniki profesjonalistów ustępują rekordom 
am atorskim  na krótszy dystans — a przewyższają 
je  na dłuższy. Sumarycznie możnaby odróżnić krót 
ki dystans do 5 km., 10 km.; do 15 km. odpowiada- 
dałyby dystansowi średniemu; od 20 km. — chody 
długie. (d. n.)

S .  F ,

szerm ierczego
stolicy dał licznych widzów, którzy z n iesłabnącą 
uw agą śledzili przebieg akcji. Z tego wywnioskować 
można, że sport szermierczy natrafi w k raju  na bar­
dzo podatny grunt, szczególnie w kołach zawodo­
wych wojskowych.

Obesłanie konkursu było bardzo liczne. Części*-

C H Ó D  10 KM. N A  IG R ZY SK . O LIM P 1912 R. W  tZ T O K H O L M IE

A lb im a n i ( W ł o c h y ) ,  R a tm u s s e n  ( D a n j a l ,  W e b b  ( W .  Bryt.) ,  
G o u ld in g  ( K a n a d a ) .

Ilustracja nasza przedstawia wysoce interesujący moment walki między 
pierwszą czwórką, z której jeden tylko Webb nie ma żadnego rekordu świata. 
Pierwszy, przy rundzie idzie Goulding, znajdujący się akurat w chwili, 
gdy prawą nogą energicznie uderza o grunt; usiłujący go zdystansować 
Webb uczynił to przed chwilą i lewą nogę oderwał ju ż  od ziemi; Basmus- 
sen. idący przy bandzie za Guldingiem iest iv fazie następnej, przenosząc 
leciutko zajętą nogę prawą icprzód; Albimani za drobny ułamek sekundy 

„zaczepił" się prawą nogą o ziemię.
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wo wykazywali oficerowie swoją um iejętność według 
starszej szkoły, częściowo nie wykazywali żadnej 
szkoły," a właściwie kom binację różnych szkół, 
a w końcu byli też reprezentanci najnowszej, mod­
nej, czysto w łoskiej szkoły, k tórą dopiero spraw o­
zdawca wprowadził według swej m etody od niedaw ­
nego czasu do Polski.

Nie będzie też tw ierdzenie moje brakiem  skrom ­
ności jeżeli powiem, że ta  osta tn ia  m etoda odnio­
sła zupełny sukces.

Na podstawie ścisłych rozważań i gruntow nych 
narad  zredagowano regulam in zawodów, który w prak­
tyce okazał się bardzo dobrym, z w yjątkiem  poża­
łow ania godnej zmiany, k tóra w ostatniej chwili, 
mimo mego sprzeciwu weszła do regulam inu. Przy­
znaję, że lepiej byłoby, gdyby tej zmiany w osta t­
niej chwili nie wprowadzano.

Organizacyjna i techniczna strona przeprowa­
dzenia zawodów była bez zarzutu. Nie można 
tego powiedzieć o „problemie" zakw aterow ania za­
miejscowych szermierzy. Ta czynność nastręczyła 
wiele tarć, których uniknąć trzeba przy następnych 
zawodach. Również reklam a nie była w ystarczająca 
i powinna była działać większymi środkami.

Te dwie czynności niem ożna było uskutecznić 
z Poznania,

(C. W. Sz. G. i S. m iała powierzoną organizację 
zawodów, wyj. red.) a w tym kierunku powinny były 
lokalne czynniki dać w ydatną pomoc.

Sędziowie (jury) byli bardzo zadowoleni z wy­
czynów szermierzy, w wielu wypadkach w prost za­
dziwieni i specjalne słow a pochwały dostały się 
szermierzom z C. W. Sz. G i S., u których wyróżnio­
no rycerskie zachowanie się n a  planszy. Podkreślić 
tu  należy słowa uznania dla nich w m iarodajnych 
ocenach pułkow nika Henryka Bobkowskiego i pod­
pułkowników Sopotnickiego i Perriniego. Najważ­
niejszym  sukcesem tu rn ie ju  szermierczrgo arm ji je s t

ta  okoliczność, że przez urządzenie tu rn ie ju  zrobi­
liśmy w rozwoju tego sportu wielki krok naprzód.

Zarzucono mi, że nie zgodziłem się na to, aby 
zawodowi fechm istrze sędziowali. Było to umyślnie 
zrobione. Sam także nie pełniłem funkcyj sędziego 
i prosiłem na sędziów wyłącznie zupełnie mi obce 
osobistości, aby już  naprzód wykluczyć każdą moż­
liwość stronniczości lub protekcji. Od kolegjum s ę ­
d z ió w ,  trzeba w pierwszej linji wymagać absolutnej 
sprawiedliwości i bezstronności.

Zawodom przypatryw ały się liczne rzesze pub­
liczności, które z w ielką uw agą śledziły przebieg 
akcji.

Punktem  kulm inacyjnym  była akadem ja szer­
miercza, podczas której sala była po brzegi wypeł­
nioną.

Uważam też, że byłoby bardzo korzystne, gdy­
by po akadem ji odbyło się zebranie tow arzyskie sę­
dziów i sympatyków szermierki, na którem możnaby- 
łoby w pouczający sposób omówić przebieg turnieju.

Mam nadzieję, że najnow sza metoda szerm ier­
cza. k tórą do Polski przeszczepiłem i k tóra zwycię­
żyła na tu rn ie ju  szermierczym, przyjm ie się na tym 
gruncie i zapuści głębokie korzenie.

Leopold Targler 
fechm istrz.

KOBIETA W SPORCIE
W  c ią g u  o s t a tn i c h  k i lk u  la t  d a j e  s ię  z a u w a ż y ć  

z n a c z n e  ro z s z e r z e n i e  z a m i ł o w a n i a  w ś r ó d  k o b i e t  d o  
u p r a w ia n ia  t .  z. s p o r t ó w  m ę s k ic h .

Z a m i ł o w a n ie  to  z r a z u  n i e w i n n e  r o z r o d z i ł o  s ię  w  p o ­
t ę ż n ą  c h ę ć  k o n k u r o w a n i a  z  m ę ż c z y z n ą  p r a w i e  że  w k a ż ­
d e j  g a łę z i  s p o r tu .  T e g o  r o d z a j u  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  k o ­
b i e t y  z  m ę ż c z y z n ą ,  z n a l a z ło  n a t u r a l n i e  sw ó j  o d d ź w i ę k  

w  p r a s i e  k r a jo w e j  i z a g r a n i c z n e j  z n a j d u j ą c  
o b f i ty ,  c h o c i a ż  d o ś ć  t r u d n y  m a t e r j a ł  d o  d y ­
skus j i .

R z e c z  o c z y w is t a  z d a n i a  s ię  p o d z ie l i ł y :  
c z ę ś ć  p r a s y  b i e r z e  w  o b r o n ę  i n i c j a to rk i  w s p ó ł ­
z a w o d n i c t w a  s p o r t o w e g o  z b r z y d k ą  p o ł o w ą  
r o d z a j u  lu d z k ie g o ,  o p i e r a j ą c  s w o ją  o b r o n ę  
n a  p l a t f o r m i e  r ó w n o u p r a w n ie n i a  o b y w a t e l ­
sk ie g o ,  n i e z a l e ż n o ś c i  i n d y w id u a ln e j .  Inni n a ­
t o m ia s t  w i d z ą  w  z a p a l e  k o b i e t y  d o  w s z e lk i c h  
s p o r t ó w  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s o c j a l n e  ( ? )  i d e ­
g e n e r a c j ę  rosy .

G ł o s y  s p r z y j a j ą c e  u p r a w i a n i u  s p o r t ó w  
m ę s k ic h ,  p r z e z  n a d o b n e  w s p ó ł z a w o d n i c z k i  
p o c h o d z ą  p r z e w a ż  :ie z  p o d  p i ó r a  z n a n y c h  
o s o b i s t o ś c i  s p o r t o w y c h  w  N ie m c z e c h ,  k tó rz y  
t w i e r d z ą ,  ż e  s p o t ę g o w a n i e  ru c h u  f i z y c z n e g o  
w ś r ó d  k o b ie t ,  z d e c y d u j e  o o d r o d z e n i u  n a ­
r o d u  n i e m i e c k i e g o .

D o  n a j w i ę k s z y c h  j e d n a k ż e  p r z e c i w n i k ó w  
u p r a w i a n i a  p r z e z  k o b i e t y  s p o r t ó w  m ę s k ic h  n a ­
le ż y  z n a n y  d z i e n n ik a r z  a n g ie l s k i  M c .  C la rk .  
W y s t ę p u j ą c  w  o s t r y c h  a r ty k u ła c h ,  k tó r e  z n a ­
la z ły  s z e r o k i e  e c h o  w  p r a s i e  c a ł e j  E u ro p y ,  
M c. C la rk  tw ie rd z i ,  że  u d z i a ł  k o b i e t  w  s p o r ­
t a c h  m ę s k ic h  j e s t  tw o r z e n i e m  w  s p o r c i e  „ t r z e ­
c i e g o  p o k o l e n i a 44, a  d l a  p a ń s t w a  u p a d k i e m  
r o z w o ju  lu d n o ś c i .

O c z y w i ś c i e ,  p o d a j ą c  p o w y ż s z e  d l a  i n f o r ­
m a c j i  s p o r t o w c ó w  n a s z y c h ,  n i e  m a m  z a m ia r u  
n e g o w a ć  k o b i e t o m  p r a w a  d o  u p r a w ia n ia  s p o r ­
t ó w ,  c h o d z i ł o b y  mi ty lk o  o  p o r o z u m i e n i e  
s ię : k tó r e  g a ł ę z i e  s p o r t ó w  p o w i n n y  b y ć  d la  
m a s  k o b i e c y c h  d o s t ę p n e ,  a  d o  k tó r y c h  z  n ic h  
n a l e ż a ł o b y  k o b i e c i e  d o s t ę p  u t ru d n ić .

W  te j  s p r a w i e  j e d n a k ż e  p o w in n y ,  z d a ­
n i e m  m o je m ,  p i e r w s z e  z a b r a ć  g ło s  k i e r o w n i ­
cz e  s f e ry  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  n a r o d u  i w y ­
p o w i e d z i e ć  s w o je  w a ż k ie  z d a n i e ,  d o p u k ą d



Nr. 4

z a p a ł  k o b i e t y  — p o lk i  d o  s p o r t ó w  m ę s k ic h  j e s t  j e s z ­
c z e  b .  s ł a b y  i d o p u k ą d  w o g ó l e  u p r a w i a n i e  s p o r t ó w  
m ę s k ic h  p r z e z  k o b i e t y  j e s t  w  P o l s c e  w  z a r o d k u .

J-cz.
*

N i e z a l e ż n ie  o d  p o w y ż s z y c h  u w a g  R e d a k c j a  „ S t a ­
d i o n u ” , k o r z y s t a j ą c  z  o k a z j i ,  p o d a j e  w  b i e ż ą c y m  n u ­
m e r z e  z d j ę c i a  t r z e c h  r e k o r d z i s t e k  ś w ia t o w y c h  w  l e k k ie j  
a t l e ty c e .

REGULAMIN
Międzynarodowych Zawodów Narciarskich

U c h w a l o n y
p r z e z  M i ę d z y n a r o d o w ą  K o m i s j ę  N a r c i a r s k ą  

( Christiania 1923).

(Ciąg dalszy).

W e  w s z y s tk i c h  b i e g a c h  w y m a g a  się ,  z e  w z g lę d u  
n a  e w e n t u a l n ą  m g ł ę  lu b  o p a d y  ś n i e ż n e  w id o c z n e g o  
i d o k ł a d n e g o  w y z n a c z e n i a  t r a sy .  W  p u n k t a c h ,  k tó r e  
m o g ą  n a s u n ą ć  w ą t p l i w o ś c i  co  d o  d a l s z e g o  k i e r u n k u  
d ro g i ,  m a j ą  b y ć  u r z ą d z o n e  s t a c j e  k o n t r o ln e .

T r a s ę  n a l e ż y  b e z p o ś r e d n i o  p r z e d  z a w o d a m i  o z n a ­
c z y ć  ś l a d e m  i s p r a w d z i ć  p r z y  p o m o c y  d o s t a t e c z n e j  
i lo ś c i  n a r c i a r z y .  Z a r z ą d  to w a r z y s tw a  o r g a n i z u j ą c e g o  
z a w o d y  o d p o w i a d a  z a  d o b r e  w y z n a c z e n i a  t ras .

W s p ó ł z a w o d n i c y  n i e  m o g ą  m i e ć  m n ie j  n iż  18 la t .
T o w a r z y s t w o ,  o r g a n i z u j ą c e  z a w o d y ,  m o ż e  o k re ś l i ć  

j e s z c z e  w y ż s z ą  g r a n i c ę  w i e k u  d l a  u c z e s t n i k ó w  
k r a jo w y c h .

U c z e s t n i c y  z a w o d ó w  o b o w i ą z a n i  są  p o d d a ć  
s ię  n a  ż ą d a n i e  b a d a n i u  l e k a r s k i e m u .

P r z e d  s t a r t e m  z a w o d n i c y  m a j ą  b y ć  p o u c z e n i :
1. o o b o w i ą z k u  p o d d a n i a  s ię  b a d a n i u  l e k a r ­

s k ie m u ,
2. o p r z e p i s a c h ,  d o t y c z ą c y c h  w y p r z e d z a n i a ,  

w y m i j a n ia ,  p r z e s z k a d z a n i a  i td . ,
3. o e w e n t u a l n y c h  s t a c j a c h  o d ż y w c 7 y c h  i l e ­

k a r s k ic h ,
4. o p r z e b i e g u  t r a s y  i s z c z e g ó l n i e  t r u d ­

n y c h  je j  e t a p a c h .
P r z e b i e g u  t r a s y  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  

m o ż n a  p o d a w a ć  w c z e ś n i e j  d o  w i a d o m o ś c i ,  n iż  
b e z p o ś r e d n i o  p r z e d  z a w o d a m i .

U c z e s t n i c y  s t a r t u j ą  p o j e d y n c z o  w  o d s t ę p a c h  
cz a s u  o z n a c z o n y c h  p r z e z  t o w a r z y s tw o ,  o r g a n iz u ­
j ą c e  z a w o d y .

b. B ie g  długi. R iegi  d łu g i e  u r z ą d z a  s ię  n a  
t r a s i e  d łu g o ś c i  n a jm n ie j  30, n a jw y ż e j  60 kim.
W z a k r e s i e  o g ó ln y m  o b o w i ą z u j ą  d l a  n ic h  p r z e ­
p i s y  d l a  b i e g ó w  z w y c z a jn y c h .

U c z e s t n i c y  m u s z ą  m i e ć  u k o ń c z o n y c h  la t  20.
B a d a n i e  l e k a r s k i e  p r z e d  ty m  b i e g i e m  je s t  

o b o w i ą z k o w e .
Bieg i  d ł u g i e  m a j ą  o d b y w a ć  s ię  p r z y n a jm n ie j  

n a  2 d n i  p r z e d  lu b  p o  z a w o d a c h  z ł o ż o n y c h .
W  b i e g a c h  ty c h ,  o i l e  o d b y w a j ą  s ię  n a  p r z e ­

s t r z e n i  d łu ż s z y c h ,  m u s z ą  b y ć  u r z ą d z a n e  p u n k ty ,  
na  k tó r y c h  u c z e s t n i c y  m o g l i b y  o d p o c z ą ć  i p o ­
si l ić  się .

c. Skoki. U c z e s t n i c y  p o w i n n i  m i e ć  u k o ń ­
c z o n y c h  18 lat .

O  i le  d a n y  Z w i ą z e k  k r a jo w y  d l a  m ię d z > -  
n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  w  s k o k a c h  u s ta l i  d la  m i e j ­
s c o w y c h  n a r c i a r z y  g r a n i c ę  w ie k u  p o w y ż e j  20 lat 
1 o ile w  t a k i c h  z a w o d a c h  o m i ę d z y n a r o d o w y m  
c h a r a k t e r z e  u t w o r z o n a  b ę d z i e  s p e c j a l n a  k la s a  
d la  j u n j o r ó w  w  w i e k u  o d  18 d o  20 la t .  u d z i a ł  w  te j  
k la s ie  m o g ą  b r a ć  c u d z o z i e m c y  n a r c i a r z e ,  j e ż e l i  
c i a s n y  Z w i ą z e k  k r a jo w y  u z n a je  ic h  z a  ju n jo -  
r ow. M a ją  o n i  b y ć  j e d n a k  o d d z i e l n i e  z g ło s z e n i  
} w i ę c e j ,  n iż  d w a  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  l a ta  n ie
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m o g ą  n a l e ż e ć  d o  t e j  k l a s y  ju n jo ró w .  D o  s p e c j a l n e j  
k la s y  s e n j o r ó w  m o g ą  n a l e ż e ć  ty lk o  z a w o d n i c y  p o w y ­
żej  32 la t .

D la  w s z y s tk i c h  k la s  i b i e g ó w  m i a r o d a j n y m  je s t  
w i e k  l i c z o n y  o d  l - g o  s ty c z n ia .

8. P o d z ia ł zaw odników.

Z w i ą z e k ,  u r z ą d z a j ą c y  z a w o d y ,  o k r e ś l a ,  czy  u c z e s t ­
n ic y ,  k tó r z y  ju ż  o t rz y m a l i  n a g r o d y  n a  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  z a w o d a c h  lu b  n a  g ł ó w n y c h  z a w o d a c h  z w i ą z k o ­
w y c h  kra ju ,  k tó r y  o r g a n iz u je  z a w o d y ,  m a j ą  b y ć  d o ­
p u s z c z e n i  d o  s ta r tu  j a k o  s p e c j a l n a  k la s a .

9. Ocena.

a .  B ieg i. P rz y  b i e g a c h  m i a r o d a j n y m  j e s t  j e d y n i e  
czas.

W  z a w o d a c h  z ł o ż o n y c h  u z y s k u je  s ię  n o t ę  z a  b i e g  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  n a j l e p s z y  j e ź d z i e c  o t r z y m u je  
n o t ę  20. N a s t ę p n y m  o d c i ą g a  s ię  p o  1/g p .  za  k a ż d ą  
J/4 m in u ty ,  k t ó r ą  zuży l i  n a  p r z e b y c i e  t r a s y  p o n a d  c zas  
u z y s k a n y  p r z e z  n a j l e p s z e g o ;  n a jg o r s z ą  n o t ą  j e s t  0.

b .  B ieg  d ługi. M i a r o d a j n y m  w  b i e g u  d ł u g i m  je s t  
j e d y n i e  u z y s k a n y  czas ;  n i e m a  k l a s y f ik a c j i  z a  p o m o ­
c ą  n o t .

c.  Skok. W s p ó ł z a w o d n i c y  te j  s a m e j  k la s y  s k a c z ą  
n a  te rn  s a m e m  w z g ó r z u  i z t e g o  s a m e g o  m ie j s c a ,  s k a ­
c z ą  za ś  n a jm n ie j  2 r azy .  K a ż d y  s k o k  p o d l e g a  o s o b i .^  
o c e n i e .

S k o k i  o c e n i a  s ię  n o t a m i  o d  20 d o  0. N a j l e p s z ą  
n o t ę  s t a n o w i  20.

W  k a ż d e j  k la s ie  n a j d ł u ż s z y  s k o k  w  k o n k u r e n c j i ,  
o t r z y m u je  n o t ę  20. Z a  k a ż d y  s k o k  b e z  u p a d k u  uzy-
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• k u j e  s ię  p r ó c z  n o t y  za  s ty l  i mstą  za  d ł u g o ś ć  sk o k u ;  
d o  o b l i c z e n i a  te j  o s ta tn i e j  s łu ż y  z a ł ą c z o n a  t a b e l a .  
S u m a  n o t  za  s k o k  i za  s ty l  p o d z i e l o n a  p r z e z  2. da 
w ł a ś c i w ą  n o t ę  za  k a ż d y  skok .

P rz y  o c e n i e  k i e r o w a ć  s ię  n a l e ż y  u k ł a d e m  c i a ł a ,  
p r o w a d z e n i e m  n a r t ,  p e w n o ś c i ą  w y k o n y w a n i a  s k o k u  
w e  w s z y s tk i c h  j e g o  fa z a c h ,  ł ą c z n i e  z r o z b i e g i e m  i d o -  
s k o k ie m ,  j a k o t e ż  o d w a g ą  p r z y  o d s k o k u ,

S ę d z i o w i e  o r z e k a j ą  o s o b n o ;  n o t a  s t a n o w i  ś r e d n i ą  
a r y t m e t y c z n ą  o c e n ę  w s z y s tk i c h  s ę d z i ó w  o r z e k a j ą c y c h .

D o s k o c z n i a  m u s i  b y ć  d o k ł a d n i e  o z n a c z o n a  w  m e ­
t r o w y c h  o d l e g ł o ś c i a c h .

S k o c z n ie ,  p r z e z n a c z o n e  n a  m i ę d z y n a r o d o w e  z a ­
w o d y  z w i ą z k o w e  n i e  p o w i n n y ,  o i le  m o ż n o ś c i ,  s łu ż y ć  
d l a  c e l ó w  ć w ic z e b n y c h ;  m u s z ą  b y ć  j e d n a k  n a  k i i k a  dn i  
p r z e d  z a w o d a m i  w y p r ó b o w a n e  p r z e z  s k o c z k ó w ,  k tó r z y  
o s o b i ś c i e  w  z a w o d a c h  n ie  b i o r ą  u d z i a łu .

d. Z aw ody złożone. W  z a w o d a c h  z ł o ż o n y c h  m i e j ­
s c e  u z y s k u je  s ię  n a  p o d s t a w i e  ś r e d n i e j  a r y t m e t y c z n e j  
z n o t  za  b i e g  i s k o k .

10. M istrzostw a i nagrody.
N ie  u r z ą d z a  się  n a r c i a r s k i c h  m i s t r z o s t w  ś w ia t o w y c h  

i e u r o p e j s k i c h .
W  p r o p o z y c j a c h  i p r o g r a m a c h  n ie  w o l n o  p o d a w a ć  

w a r to ś c i  n a g r ó d .
N a g r o d y  s k ł a d a j ą  s ię  z p r z e d m i o t ó w  w a r t o ś c i o ­

w y c h ,  u z u p e ł n i o n y c h  e w e n t u a l n i e  d y p l o m a m i ,  n ie  m o g ą  
j e d n a k  b y ć  p i e n i ę ż n e .

I lo ść  n a g r ó d  u s ta la  Z a r z ą d  to w a r z y s tw a ,  u r z ą d z a ­
j ą c e g o  z a w o d y  n a  w n i o s e k  K o m is j i  S ę d z io w s k ie j .

Z a  d łu g i e  sk o k i  m o g ą  b y ć  d a n e  n a g r o d y  n a d p r o ­
g r a m o w e ,  o i le  t a k o w y  w y k o n a n y  z o s t a ł  w  d o b r y m  
s ty lu  i b e z  u p a d k u .

1 1. Protesty.

P r o t e s t y  w n o s i  s ię  p i s e m n i e ,  n a  r ę c e  k i e r o w n i c t w a  
z a w o d ó w  w  p r z e c i ą g u  12 g o d z in  p o  u k o ń c z e n i u  z a w o ­
d ó w ;  w  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  p r z e d  r o z d a n i e m  n a g r ó d .

K ie r o w n ic tw o  z a w o d ó w  z a ł a t w i a  p r o t e s t  i d a j e  n a  
n i e g o  o d p o w i e d ź  j e s z c z e  p r z e d  r o z d a n i e m  n a g r ó d .  
P r z e c i w  t e m u  w y r o k o w i  m o ż n a  o d w o ł a ć  s ię  d o  Z w i ą ­
z k u  k r a jo w e g o ,  o r g a n i z u j ą c e g o  z a w o d y ,  k tó r y  z n o w u  
m o ż e  o d w o ł a n i e  to  p r z e d ł o ż y ć  m i ę d z y n a r o d o w e j  K o ­
m is j i  N a r c ia r s k ie j .  D e c y z ja  te j  o s t a tn i e j  j e s t  n i e o d ­
w o ła ln a .

12. Inne postanowienia.

W e  w s z y s tk i c h  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  tu ta j  w y p a d k a c h  
m ia r o d a j n e m i  s ą  p r z e p i s y  z w ią z k u  t e g o  k r a ju ,  w  k t ó ­
ry m  się  z a w o d y  o d b y w a j ą .  (d.  n .)

c a ło ś ć .  P r o g r a m y  t e  s ą  s to s o w a n e ^  w  t a n  s p o s ó b ,  im 
d o p o m a g a j ą  d o  o s i ą g n ię c i a  m o ż l iw ie  n a j l e p s z e g o  w y ­
n ik u  w  s t o s u n k o w o  k r ó tk im  c z a s ie  ( n i e p r z e f o r s o w u j ą c  
o rg a n iz m u ) ,  p r z e z  p r a k t y c z n e  z a p o z n a n i e  s ię  z r egu ł ,  
w y c h .  fiz., p r z e z  o p a n o w a n i e  t e c h n i k i  ć w i c z e ń  g i m n a ­
s ty c z n y c h ,  b o k s u ,  w a lk i  n a  b a g n e t y ,  s z e rm ie r k i  o ra z  
ć w i c z e ń  l e k k o - a t l e t y c z n y c h  i p r z e z  n a b y c i e  w p r a w y  
w  i c h  p r o w a d z e n i u ,  p r z e z  w y r o b i e n i e  z a m i ł o w a n i a  d o  
s p o r t u  i p o z n a n i a  t e c h n i k i  o rg a n iz a c j i  s p o r t u  w o g ó l e  
i s p o r t u  w o j s k o w e g o ,  o r a z  p r z e z  p o z n a n i e  z a s a d  n a u ­
k o w y c h  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .

Z  n a u k  p o m o c n i c z y c h  w y k ł a d a n a  j e s t  a n a t o m j a  
i f i z jo lo g ja ,  t e o r j a  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i h y g je n a ,  
o b s z e rn i e j  d l a  o f i c e ró w ,  p o p u l a r n i e  d l a  p o d o f i c e r ó w ;  
h i s to r j a  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i p s y c h o l o g ja  d l a  o f i ­
c e ró w .

A c z k o l w i e k  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i  w  w y s z k o le n iu  
s t a n o w i  b r a k  o d p o w i e d n i c h  lo k a l i ,  p r z y b o r ó w  i u r z ą ­
d z e ń ,  o ra z  n i e c o  o s t r z e j s z a  z im a ,  p r a c a  id z i e  t r y b e m  
n o r m a ln y m ;  ty lk o  w l e k k ie j  a t l e t y c e  p o w s t a j ą  p o w a ż n e  
luki .  J e d n a k o w o ż  n i e d o m a g a n i a  te  d a  s ię  ł a t w o  u s u ­
n ą ć  p o  r a c j o n a l n e m  p r z y g o t o w a n i u  i n n e m i  ć w ic z e n ia m i

R . S.

IGRZYSK A VIII O LIM PIA D Y
O l i m p j a d a  w C h a m o n i x .  O l i m p j a d a  t r w a ć  b ę d z i e  

o d  d n .  25.1 —  5.11. Z a p i s a ł o  s ię  18 p a ń s t w .  D o  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  g a łę z i  s t a r tu j ą ,  w e d ł u g  o s t a t n i c h  f r a n c u  
s k i c h  d a n y c h

H ockey. — A m e r y k a ,  A n g l ja ,  A u s t r j a ,  B e lg ja ,  K a ­
n a d a ,  F ra n c ja ,  S z w e c j a ,  S z w a jc a r ja ;  C z e c h o s ł o w a c ja .  
R o z g ry w k i  w  2 g ru p a c h .

Jazda szybka . (500, 1.500, 5.000 i 10.000 m tr . )  —  
A m e r y k a  ( U S A ) ,  B e lg ja ,  K a n a d a ,  E s to n ja ,  F i n l a n d ja ,  
F r a n c j a ,  Ł o tw a ,  N o r w e g ja ,  Polska, S z w a jc a r ja ,  S z w e c ja .

Jazda figurow a  ( p a n o w i e ,  p a n i e ,  p a r a m i )  —  A m e r y ­
ka ,  A n g l ja ,  A u s t r j a ,  B e lg ja ,  K a n a d a ,  C z e c h o s ł o w a c j a ,  
F in l a n d ja ,  F r a n c j a ,  J u g o s ł a w ia ,  N o r w e g j a ,  Polska, S z w a j ­
c a r ja ,  S z w e c ja ,  W ę g r y .

Narciarstwo  ( b i e g  d łu g i  50 km.,  b i e g  ś r e d n i  o k o ł o  
15 km.,  s k o k i  o ra z  b i e g  o k .  25 km . d r u ż y n o w y  w o j ­
s k o w y  z e  s t r z e l a n i e m  —  3 ż o ł n i e r z y  i 1 o f ic e r ) .  —  A m e ­
ry k a ,  A n g l j a ,  A r g e n t y n a ,  A u s t r j a ,  C z e c h o s ł o w a c j a ,  F in ­
l a n d j a ,  F r a n c j a ,  Ł o tw a ,  N o r w e g j a ,  J u g o s ł a w ia ,  Polska, 
S z w a jc a r ja ,  S z w e c ja ,  W ę g r y ,  W ł o c h y .

Saneczki ( b o b s l e ig h ) .  — A m e r y k a ,  A n g l j a ,  A u s t r j a ,  
A r g e n ty n a ,  B e lg ja ,  F r a n c j a ,  S z w a jc a r ja ,  S z w e c ja ,  W ę ­
gry ,  W ł o c h y .  D i .

Kursy Wychowania Fizycznego
W  d ru g ie j  p o ł o w i e  l i s t o p a d a  r. u b .  z o r g a n i z o w a n o  

w  C e n t r a ln e j  S z k o le  W o j s k .  G im n a s ty k i  i S p o r t ó w  
w  P o z n a n i u  t r z y  k u r s y  w o j s k o w e :  j e d e n  4 -o  m ie s i ę c z n y  
o f ic e rs k i ,  d ru g i  8 -m io  m i e s i ę c z n y  p o d o f i c e r s k i  i t r z e c i  
r o c z n y  p o d o f i c e r s k i  k u rs  s z e rm ie r c z y .

O ficerski £urs t r w a  o d  15.XI  1923 r. d o  29.11 r. b. 
a  u z u p e ł n i e n i e m  j e g o  b ę d z i e  k u rs  n a r c i a r s k i  t r z y ty ­
g o d n i o w y  w  T a t r a c h .  L i c z b a  f r e k w e n t a n t ó w  w y n o s i  45 
o f i c e r ó w  ze  w s z y s tk i c h  D O K  i r ó ż n y c h  r o d z a j ó w  b ro n i .

Podoficerski kurs g i m n a s t y c z n y  r o z p o c z ą ł  s i ę  r ó w ­
n ie ż  15.XI.  1923 r. i t r w a ć  b ę d z i e  p r z e z  8  m ie s ię c y .  
L ic z b a  f r e k w e n t a n t ó w  w y n o s i  45 p o d o f i c e r ó w ,  k o m e n ­
d e r o w a n y c h  ze  w s z y s tk i c h  D O K .

R o czn y  kurs szerm ierczy d l a  p o d o f i c e r ó w  r o z p o c z ą ł  
s ię  w.{ ty m  s a m y m  c z a s i e  i j e s t  o b e s ł a n y  p r z e z  w s z y s t ­
k ie  D O K  w  l i c z b ie  40  p o d o f i c e r ó w .

C e le m  t y c h  k u r s ó w  j e s t  w y r o b i e n i e  i n s t r u k t o r ó w  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o ,  w z g l ę d n i e  i c h  p o m o c n i k ó w ,  
d la  p u ł k ó w  i b a o n ó w .  P ra c a ,  z a r ó w n o  n a  k u rs ie  o f i ­
c e r s k im  j a k  i n a  k u r s a c h  p o d o f i c e r s k i c h ,  o p a r t a  j e s t  
o p r o g r a m y  z a ję ć ,  k t ó r e  w  s u m ie  t w o r z ą  o r g a n ic z n ą

Ł o t w a  w y s y ła  30 ludz i  d o  P a r y ż a .  Ł o t e w s k i  k o ­
m i t e t  o l im p i js k i  m a  p r z y o b i e c a n e  o d  r z ą d u  1.080.00  
ło i. rub. ( o k o ł o  8 0  000 fr.) , Z  s u m y  te j  9 0 .000  ł .  r . b ę ­
d z i e  p r z e z n a c z o n o  n a  p r z e j a z d  i u t r z y m a n ie ,  r e s z t a  za ś  
n a  p r z y g o t o w a n i e  z a w o d n ik ó w .  D o  C h a m o n i x  j e d z i e  
3 ł y ż w ia r z y  d o  j a z d y  sz y b k ie j  i 2 n a rc ia r z y .  J-cz.

*
P o la c y  n a  Ig r zy sk a ch  O lim p , w  A n tw e r p ji. W  Ig­

r z y s k a c h  O l i m p i j s k i c h  w  A n t w e r p j i  P o l s k a ,  j a k  w i a ­
d o m o  u d z i a ł u  n ie  w z ię ła ;  n a t o m i a s t  u c z e s t n i c z y ł o  w  ty c h  
Ig r z y s k a c h  3 P o l a k ó w  w  b a r w a c h  U S A ,  a m ia n o w ic i e :  
E d w a r d  E m i l  K n u r c h ,  k tó r y  z a j ą ł  4 m i e j s c e  w  s k o k u  
o t y c z c e — 355 cm.,  s ie rż .  J ó z e f  K s z y c z e w is k i ,  c z ł o n e k  
d ru ż y n y  p r z e c i ą g a n i a  l iny ;  p o r .  S z y m a ń s k i ,  w a l c z ą c y —  
b e z  m i e j s c a  j e d n a k — w  catch as catch can. ef.

ŁYŻWIARSTWO
W a r s z a w i a n k a .  Z a w o d y  ł y ż w ia r s k i e  i h o c k e y o w e ,  

n a z n a c z o n e  n a  1 —  3 lu t e g o ,  z o s t a ł y  o d r o c z o n e  d o  tor-  
m in u  p ó ź n ie j s z e g o ,

*
Z a w o d y  o m is trz ,  s z k ó ł  o d b ę d ą  się  dn .  3.P.
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J a zd a  na n a rta ch  za  k o n iem , sk ik jo r in g .

N A R C I A R S T W O

Do pułkownika Bobkowskiego
W ypowiedziany w schronisku na K ala­

tów kach w dniu 3 i g rudnia  1923 r  w czasie 
wycieczki inspekcy jnej, na zakończenie ku r­
su n a rc ia rsk i ago T atrzańskiego Tow arzy­
s tw a N arciarzy

P o ś r ó d  ś n i e ż n e j  z a m ie c i  
Ja k i ś  g ro ź n y  m ą ż  le c i
L e c z  m a  w  o c z a c h  ł a g o d n o ś ć  d z i e c i ę c ą .
K t ó ż  to  je s t ,  c o  n a s  z w o ł a ł ,
P o d  b r o ń  s w o ją  p o w o ł a ł ,
C a ły  c z a s  n a m  i z d r o w i e  p o ś w ię c a ?

N a  z e w  j e g o  w y le g l i ,
Z e  s t r o n  w s z y s t k i c h  s ię  zb ie g l i  
S ł u c h a ć  j e g o  —  a  o n  n a m  t a k  każe:
H e j ż e  d o  m n i e  n a r c i a r z e ,
D z ie c i ,  m ł o d z i  i s ta rz y ,
„ W s z y s t k o  r o b i “ , co  ja  w a m  p o k a ż ę .

A  w i ę c  z f l e g m ą  a n g ie l s k ą ,
Z  c i e r p l i w o ś c i ą  a n ie l s k ą ,
U c z y  n a s ,  że  m a m y  d w ie  nog i .
J e d n a  g ó r n a  i d o ln a ,
O b c i ą ż o n a  i w o ln a ,
O r a z  j a k i e  s ą  j a z d y  w y m o g i .

L e c z  t a k  s z y b k o  c z a s  p ł y n i e  
1 n i e d ł u g o  ju ż  m in ie  
T o  o s t a tn i e  n a  k u r s ie  z e b r a n i e .
Ż e  t y c h  m i ł y c h  d n i  k i lk a ,
U p ł y n ę ł o  j a k  c h w i lk a
P rz y jm  n a j s z c z e r s z e  n a r c i a r s k i e  u z n a n ie .

J a k i e ż  z  n a u k  T w y c h  w n io sk i  
P u ł k o w n i k u  B o b k o w s k i ,
J a k i e  w s z y s c y  u n o s z ą  w ra ż e n ie ?
Ż e  n a r c i a r s t w o  s p o r t  b o s k i ,
C o  z s e r c  s p ę d z a  n a m  t ro sk i ,
W i ę c  żyj n a m  w i e c z n i e  p u ł k o w n i k u  B ob k o w sk i !!

A n it la  M icewiczowa.

W y śc ig i n a r c ia r s k o -h ip p ic z n e  w  W a r sz a w ie

Z  in i c j a ty w y  W a r s z a w s k ie g o  K lu b u  N a rc i a r s k i e g o ,  
p r z y  w s p ó łu d z i a l e  K o m is j i  F u n d u s z u  O l im p i j s k i e g o ,  
w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  I p .  S z w o l e ż e r ó w  
i S e k c j i  N a r c i a r s k i e j  A Z S ,  o d b y ł y  się  w  dn. 20  s ty c z ­
n ia  1924 r. p i e r w s z e ,  n a  w ię k s z ą  sk a lę  z o r g a n i z o w a n e  
w yśc ig i  h i p p i c z n o - n a r c i a r s k i e  n a  p o l u  M o k o to w s k im ,  
u ż y c z o n e m  b e z i n t e r e s o w n i e  p r z e z  T o w .  Z a c h ę t y  H o ­
d o w l i  K o n i  k o m i t e to w i  w y ś c ig ó w .

P r z e w o d n i c t w o  P r e z y d j u m  H o n o r o w e g o  o b j ą ł  m i ­
n i s t e r  S p r .  W o j s k .  g e n .  K. S o s n k o w s k i ,  z a ś  w  s k ł a d  
P re z y d j u m  H o n .  w c h o d z i l i  d y g n i ta r z e ,  p r z e d s t a w ic i e l e  
n a jw y ż s z y c h  w ł a d z  r z ą d o w y c h  i a u t o n o m i c z n y c h  o raz  
n a jw y ż s z y c h  w ł a d z  s p o r t o w y c h .

S i ln a  o d w i l ż  w  d n iu  19 i rz ę s is ty  d e s z c z  z 19 n a  
20 —  s p o w o d o w a ł y ,  że  w a r u n k i  d la  o d b y c i a  z a p o w i e ­
d z i a n y c h  w y ś c ig ó w ,  s t a ły  s ię  n i e s ły c h a n i e  c ię ż k ie  
i t r u d n e .  W i e l u  j e ź d ź c ó w  i n a r c ia r z y ,  n i e  w i e r z ą c  
w  m o ż l iw o ś ć  o d b y c i a  tej  i m p r e z y ,  n ie  s t a w i ło  s ię  n a  
s ta r t .  M im o  w s z y s tk o  j e d n a k  w y ś c ig i  o d b y ł y  się  z p e ł ­
n y m  p r o g r a m e m  14-tu b i e g ó w ,  p o d c z a s  k tó r y c h  n ie  
b r a k ł o  w y s o c e  e m o c j u j ą c y c h  m o m e n t ó w .  P r z e b y c i e  
d ro g i ,  za  o s t r o  g a l o p u j ą c e m i  k o ń m i  b e z  w y w r o tu ,  n a ­
l e ż a ło  z a i s te  d o  r z e c z y  b. t r u d n y c h ,  to  t e ż  ty lk o  b a r ­
d z o  n ie l i c z n i  n a r c i a r z e  d o k a z a l i  te j  s z tuk i .  Ś n ie g  p r z e ­
sy c o n y  w o d ą ,  c h w y ta ł  c i ę ż k o  z t a k ą  s i ł ą  n a r ty ,  że  
ty lk o  p r z y  n a jw ię k s z y m  w y s i łk u  m o ż n a  s ię  b y ł o  u t r z y ­
m a ć  n a  l i n k a c h  za  k o n ie m .

M im o  w ie lk i e j  s t a r a n n o ś c i  w  p r z y g o t o w a n i u  im ­
p re z y ,  o r g a n iz a c j a  z ra z u  s z w a n k o w a ł a  p r z e z  p i e r w s z e  
p ó ł  g o d z in y ,  g łó w n ie  z w in y  n i e o b e c n o ś c i  o d p o w i e ­
d z i a ln y c h  c z ł o n k ó w  K o le g ju m  s ę d z ió w ,  j e d n a k  w k r ó t c e  
z n a l e z io n o  z a s t ę p c ó w  i o d  te j  c h w i l i  z a w o d y  p o t o c z y ł y  
się  s t o s u n k o w o  s z y b k ie m  te m p e m .

S t r o n ą  a d m i n i s t r a c y j n ą  k i e r o w a ł  m jr .  T .  B o b r o w ­
sk i ,  c z ę ś c i ą  s p o r t o w ą  p p ł k .  A. B o b k o w s k i .  W i e l e  cz a s u  
i e n e rg j i  w ło ż y l i  w  im p r e z ę  t ę  z e  s t r o n y  W K N  p p .  
inż .  W o jn i e w ic z  i inż .  Z a k r z e w s k i ,  z e  s t r o n y  SN A Z S  
p p .  D e n h o f f - C z a rn o c k i  i R u d n ic k i .

W y n ik i  z a w o d ó w  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :
I. B ie g  m ł o d z i e ż y  d o  la t  18-stu  400 m.: 1 ) A .  K o ź-  

n i e w s k i  ( W K N )  2:28’4, 2 )  S. S t e m p k o w s k i  ( W K N ) .
II. B ieg  i n d y w i d u a l n y  d l a  p a ń  za  j e ź d ź c e m  k ł u s e m  

500 m.: 1) Z .  B ła s zk o w s K a  ( W K N )  1:11*6, 2) H .  B łas z -  
k o w s k a  ( W K N )  1:21*6.

III. B ie g  ze  j e ź d ź c e m  ( l o s o w a n e  k o n i e  w o j s k o w e )  
800 m.: 1) J. P a w ł o w s k i  ( A Z S )  1:30, 2)  p o r  L. L e j ­
m a n  ( W K N )  1:32*8. 3) M. S z e r e d a  ( W K N )  1:34.

IV. B ie g  p ł a s k i  p a ń  200 m.: I) W .  C z a r n o c k a  
( A Z S ) ,  2)  E. S e g e d a  ( W K N ) .

V ) .  B ie g  i n d y w i d u a l n y  za  j e ź d ź c e m  1 000 m,:  I) J. R u d ­
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n ic k i  ( A Z S )  1:37-4, 2) A. D ę b s k i  ( W K N )  1:40-6, 3) m jr .  
i). M y s z k o w s k i  ( W K N )  1:47*4.

VII.  B ie g  p ł a s k i  s e n i o r ó w  o d  la ł  18 d o  30. 1000 m. 
1) J. J a w o r s k i  ( A / S )  5:8*6 ( s t a w a ł  d o  b i e g u  p o z a  k o n ­
k u r s e m ) ,  2) S. K r z e p t o w s k i  ( W K N )  5:36, 3) M. S a ­
w ic k i  ( s t a w a ł  d o  b i e g u  p o z a  k o n k u r s e m )  ( W K N )  5:40*7,
4) J. K o la s iń s k i  ( W K N ) .

IX . B ie g  p a ń  z a  j e ź d ź c e m  lo s o w a n e  k o n ie  w o j ­
s k o w e )  600 m.: 1) I. P o p i e l s k a  ( W K N )  50*6 s. 2) H . 
B ł a s z k o w s k a  ( W K N )  53 s.

X . B ie g  p ł a s k i  s e n i o r ó w  p o w y ż e j  l a t  30, 600 m.:
1) A . S c h i e l e  ( S N T T ) ,  2) T .  F a lk o w s k i  ( W K N ) .

X I .  B ieg  i n d y w i d u a l n y  z a  j e ź d ź c e m  k łu s e m .  1000 
m.:  1) W . C z a r n o c k a  ( A Z S )  2:22, 2 )  T .  Ł y p a c z e w s k i  
( A Z S '  2:48*5, 3) S. Z a k r z e w s k i  ( W K N )  3:43.

X II .  P a t r o l o w y  p o  4 -ch  n a r c i a r z y  z a  j e ź d ź c a m i  ( k o ­
n i e  w o j s k o w e  l o s o w a n e )  800  m., 1) P a t r o l  W K N  3:25*4
2) P a t r o l  A Z S  3:56*2.

X III .  S z t a f e t a  4 -ch  n a rc ia r z y ,  j e d n o  o k r ą ż e n i e  toru :  
1) S z t a f e t a  W K N  12:38*4, 2) S z t a f e t a  A Z S  13:12.

W  s k ł a d  K o le g ju m  s ę d z ió w ,  o p r ó c z  w y m i e n i o n y c h  
c h o d z i l i :  s ę d z i a  g łó w n y  d r .  R u p p e r t ;  s ę d z .  p r z y  m e ­

c ie :  k p t .  B a ra n ,  T .  S e m a d e n i ,  p o r .  S o ś n i c k i  i p o r .  T rz e -  
p a ł k o ;  s ta r t e r z y :  p o r .  Iżyck i ,  r tm .  M ry c ,  d y r .  S zw y-
k o w s k i  i J. W iś n ie w s k i .

Z a  n i e z w y k ł ą  in i c j a ty w ę  W K N - u ,  j a k  r ó w n ie ż  za  
r z e t e l n e  i s t a r a n n e  p r z e p r o w a d z e n i e  o r g a n iz a c j i ,  n a l e ż y  
się  s z c z e r e  u z n a n i e  w s z y s tk im  ty m , k tó r z y  p r z y ło ż y l i  
r ę k ę  s w o ją  d l a  u ś w ie t n ie n ia  t y c h  z a w o d ó w .  W  s z c z e ­

g ó ln o ś c i  p o d z i w u  g o d n y m  b y ł  z a p a ł  i s i ln a  w o l a  K o ­
m i te tu  o r g a n iz a c y jn e g o ,  k tó r y  m im o  ta k  n i e s ły c h a n i e  
t r u d n y c h  w a r u n .  a tm o s fe ry c z n . ,  n i e  d a ł  s ię  n i c z e m  o d ­
s t r a s z y ć  i k o n s e k w e n t n i e  d o p r o w a d z i ł  d 6  k o ń c a  r o z ­
p o c z ę t e  d z i e ło .

*

W  d n i u  13.1. o d b y ł y  s ię  w  K r a k o w i e  z a w o d y  n a r ­
c i a r s k ie .  W y n ik i :

B ie g  I k l a s y  12 k im .  (d o  l a s u  B ie l a ń s k ie g o  i z p o ­
w r o t e m )  1) K a l ic iń s k i  ( A Z S  K r a k ó w )  1:10:20, 2) S u le ja  
( S N T T ) ,  3) A d a m  K r z e p to w s k i  ( T T N ) .

B ie g  II k l a s y  12 k im .:  I)  G ą s i e n n i c a  ( T T N )  1:11:55.
B ie g  j u n i o r ó w  6  k im .  (d o  K o p c a  K o ś c iu s z k i  i z p o ­

w r o t e m )  l )  M u n n ic h  ( A Z S  K r a k ó w )  46:30.
B ie g  p a ń  6  kim.:  I)  D u b i e ń s k a  ( A Z S  K r a k ó w )

47:05, 2)  P a c e w i c z o w a .  3)  P o p i e l ó w n a .
S k ik jÓ ring  I k la sa :  1) M a c u d z iń s k i ;  II k l a s a  —  1)

B o ro w s k i ;  j u n io r z y — 1) F e r e n s ;  p a n i e  -  1) D u b ie ń s k a .
*

Z a w o d y  n a r c i a r s k i e  o m i s t r z o s t w o  L w o w a .  W  dn .
26 i 27 b. m. u r z ą d z a j ą  l w o w s k ie  k l u b y  n a r c i a r s k i e :  
K a r p a c k i e  T o w a r z y s t w o  N a rc ia r z y ,  S e k c j a  N a r c i a r s k a  
„Czarnych** i t a k a ż  s e k c j a  d o g o n i — z a w o d y  o m i s t r z o ­
s tw o  L w o w a  n a  n a r t a c h  o b a r d z o  u r o z m a i c o n y m  p r o ­
g ra m ie .  N a g ro d y :  d la  m is t r z a  d y p l o m  h o n o r o w y ,  d l a  
t r z e c h  p i e r w s z y c h  w  z a w o d a c h  k o m b i n o w a n y c h  ż e to n y .  
E w e n t u a l n a  z m ia n y  p r o g r a m u  ze  w z g l ę d u  n a  w a ru n k i  
ś n i e g o w e  z a s t r z e ż o n a .

P I Ł K A  N O Ż N A
P o l o n j a  g r a ł a  w  u b .  r o k u  z W arszaw ianką  5 r a z y  

z n a s t .  w y n ik a m i :  1 : 1, 2 : 3, 3 : 3, 7 : 1, 1 : 1; z Legją  
z a ś  3 razy :  2 : 0 ,  0 : 1 ,  2 : 0 ;  W arszaw ianka  —  Legja  d a ł a  
n a s t .  w y n ik i :  4 : 3 ,  2 : 1 ,  2 : 3 ,  5 : 2  (4 s p o t k a n ia ) .  Z  r e ­
z u l t a t ó w  ty c h  m o ż e m y  d o s k o n a l e  o s ą d z i ć  u k ł a d  s i ł  n a  
z b l i ż a j ą c y  się  se z o n .  M is t rz o s tw a  o k r ę g o w e  o d b ę d ą  się  
d o p i e r o  w  je s ie n i .

*

W  d n iu  16.111 r o z e g r a n e  z o s t a n i e  s p o t k a n ie  dw u  
c z o ł o w y c h  k l u b ó w  s to l ic y :  P o l o n j a  —  W a r s z a w ia n k a .

*

W a r s z a w i a n k a  m a  g ra ć  w  d n iu  13.IV z F C  D ia n a  
z K a t o w i c  lu b  z F C  Z a l e n ż e .

F R A N C J A

W  d n i u  13.1 w  P a r y ż u  r o z e g r a n o  m e c z  F r a n c j a  —  
B e lg ja .  G o s p o d a r z e  m im o  o s ł a b i o n e g o  s k ł a d u  o d n i e ­
śl i  z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  w  s to n u k u  2 I 0.

A N G  L J A

W  m i s t r z o s t w a c h  1 ligi p r o w a d z i  w  d a l s z y m  c ią g u  
C ardiff- C ity. P o p u l a r n e  r o z g ry w k i  o p u h a r  ju ż  s ię  r o z ­
p o c z ę ł y .  r. 1921 z d o b v w c ą  c u p ’u  b y ł  Tottenham  
H otspurs, 1922 —  H uddersfiU d, z a ś  w  r. 1923 p r z y  300 000 
ludz i  Bolton W anderers p o b i ł  W e s t h a m  U n i t e d  2 : 0 .

*

C a rd i f f  C i ty ,  p r o w a d z ą c y  w  m is t r z .  1 ligi, o t r z y m a ł  
d w i e  p o r a ż k i  o d  A s to n  V i lii 1 : 2 i 0 : 2. W  m is trz .  
S z k o c j i  p r o w a d z i  G l a s g o w  R a n g e rs .

W Ł O C H Y

M a k k a b i  ( B rn o )  g r a ł a  z L e g n a n o  ( 0 : 0 )  i S a m p ie r -  
d a r e n a  (3 : 1); Sportklub  ( W i e d e ń )  —  7 orino ( T u r y n )  2 : 1 ;  
z n a n y  w  s to l i c y  Tórekves s p o t k a ł  s ię  z B o lo g n a  (1 : 3); 
J u v e n t u to  (1 : 1) i S p e z i a  (1 : 4).

*

S p o t k a n i e  r e p r e z e n t a c j i  r o b o t n i c z e j :  f r a n c u s k ie j
i w ło s k i e j  r o z e g r a n e  w  R z y m ie  p r z y n i o s ł o  t r y u m f  W ł o ­
c h ó w  2 : 1 .

A U  S T  R  J A

A m atorzy  s t o j ą  n a  p i e r w s z y m  m ie j s c u  w  t a b e l i  r o z ­
g ry w e k .  N a  w i o s n ę  p r o j e k t o w a n e  j e s t  s p o t k a n ie  A n -  
g l ja  —  A u s t r j a .

*

W i e d e ń s k i  H a k o a h  j e s t  o b e c n i e  n a  t o u r n e e  p o  
E g ip c i e  i P a l e s ty n i e  i p o b i ł  T e a m  C a i ro  2 : 1 .

N I E M C Y

S p o t k a n i e  n a j s i l n i e j s z y c h  k l u b ó w  R z e s z y  IF C  Niirn- 
berg -— S V  Fiirth z a k o ń c z y ło  s ię  2 : 0  d l a  p i e r w s z y c h  
B T C , U T E  ( B u d a p e s z t )  o d b y w a j ą  t e r a z  t o u r n e e  p o  
N ie m c z e c h .

*
W  N o r y m b e r d z e  w  d n i u  13.1. T e a m  n i e m i e c k i  p o ­

k o n a ł  w  z a c i ę t e j  w a lc e  A u s t r j ę  4 : 3  (3 : 0), I F C  Niirn-  
b e r g  —  SV Fi i r th  2 : 0.

H  I S Z  P  A  N  J A

F C  E u r o p a  —  A C  B i lb a o  6 : 1 .  S e n s a c y j n a  p o ­
r a ż k a  m is t r z a .  S p a r t a  ( P r a g a )  —  V a l e n c i a  5 : 1  i 1 ; 2 (!) 
U T E  ( B u d a p e s z t )  —  S a b a d e l l  0 : 2 ! !  M T K  —  R e a l  So-  
c i e d a d  4 : 0. M T K  m a  n a j l e p s z e  w y n ik i  ze  w s z y s tk i c h  
k l u b ó w ,  g o s z c z ą c y c h  w  H isz p a n j i !  U T E  —  P u r o p a  0 :  2 
i R a p id  —  S e v i l l a  2 : 1 .

T U R C J A

B u d a p e s z t e ń s k i  F T C  o d b y w a  t o u r n e e  p o  T u rc j i ;  
o s t a tn i o  w y s z e d ł  z G a l a t a  —  S e ra i l  ( 1 : 1 ) ,  z A l t y n  —  
O r o n  ( 8 : 0 ) ,  z B a q tc h e  ( 4 :  1).

*

F T C  ( B u d a p e s z t )  p o b i ł  T e a m  F ra n c j i  3 : 0  ( 2 : 0 ) .

P O R T U G A L J A

S p a r t a  p o k o n a ł a  I m p e r io  F C  w  L iz b o n ie  5 : 0 .  

P O Ł U D N I O W A  A M E R Y K A

F i n a ł  o m i s t r z o s t w o  P o ł .  A m e r .  p r z y n i ó s ł  z w y c i ę ­
s tw o  U r u g w a j ’ow i n a d  A r g e n t y n ą  2 : 0.
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Nr. 4 S T A D  J O N

L E K K A  A T L E T Y K A
Z  h i s t o r j i  w a r s z a w s k i e j  l e k k i e j  a t l e t y k i

P r z e d w o j e n n a  l e k k a  a t l e t y k a  w  s to l i c y  j e s t  o b e c ­
n ie  d l a  w ie lu  l e g e n d ą .  O g ó l n e  m n i e m a n i e  je s t ,  że  
w  c z a s a c h  d a w n i e j s z y c h  L w ó w  ty lk o  u p r a w i a ł  t e n  
s p o r t .  B e z w z g lę d n ie  l w o w i a c y  g ó r o w a l i  w t e d y  z n a c z ­
n i e  n a d  s to l i c ą ,  a le  w  W a r s z a w i e  ju ż  w  r. 1908 m a m y  
p i e r w s z e  z a w o d y .  W o g ó l e  z a w o d y  o d b y w a ł y  s ię  r z a d ­
k o ,  n a jw y ż e j  t rzy ,  c z t e r y  r a z y  w  r o k u .  P o c z ą t k i  l e k ­
k ie j  a t l e ty k i  w  W a r s z a w i e  (1908  — 1919) d z i e l im y  n a  
d w a  o k re sy :  1 ) d o  w y b u c h u  w o j n y  ś w ia to w e j ,  t. j.
w te d y ,  g d y  w s z y s c y  z a w o d n i c y  n a l e ż e l i  d o  j e d n e g o  
k l u b u  ( W a r s z a w s k ie  K o ł o  b p o r t o w e )  i 2) 1915— 1919, 
g d y  p o c z ę ł a  o r g a n i z o w a ć  s ię  k o n k u r e n c j a  m ię d z y k lu -  
b o w a .

P o m ó w i m y  n i e c o  o p i e r w s z y m  o k r e s i e  (1 9 0 8 — 1914). 
P i e r w s z e  z a w o d y  o d b y ł y  s ię  w  c z e r w c u  1908 r. i m ia ły
b. s ł a b e  w y n ik i ,  d z iś  n i e c o  ju ż  h u m o r y s t y c z n e  ( 1 0 0  m. 
12*5 s.; w w y ż — 142 cm.;  w d a ł — 460 cm ; p i ł k a  u s z a t a —  
32 m; s t r z a ł  p i ł k ą  n o ż n ą  w d a ł — 41 '70  m; 3 X  1 00— 37*5 s .b  
W  n a s t ę p n y m  r o k u  (1909)  w y n ik i  p o p r a w i a j ą  s i ę  z n a c z ­
n i e  i m a m y  ju ż  n a  1000 m. — 3:05*8; l 10 m .  z p ł o t k . —  
B r o ż e k  ( K r a k ó w )  18 s.; w  d a l  —  510 cm; w w y ż  —  K o ­
w a ls k i  164 cm; d y s k — 27*03 m.; p i ł k a  u s z a t a — 36*10 m; 
p i ł k a  n o ż n a  —  42*03 m . P ó ź n ie j  n o t u j e m y  ju ż  s z e r s z e  
z a i n t e r e s o w a n i e  i d o  ro k u  1914 m a m y  n a s t .  re z u l ta ty :  
100 m .  — G i e ł d z i ń s k i  11*4 s.; 400  m .— G ie łd z iń s k i  57 s; 
1000 m. —  S ło m iń s k i  2:54; 3 X 2 0 0  m .  —  1:12*4; 110 m. 
z  p ł .  —  S ło m iń s k i  18*4 s; w w y ż  —  K o w a l s k i  164 cm; 
w  d a l  G i e ł d z i ń s k i — 572 cm ; o t y c z c e — C z a r n o c k i  2*60 
m; k u l ą —  W itk o w s k i  10 m; d y s k i e m  i p i ł k ą  u s z a t ą  —  
K o ś c iń s k i  27*82 m. i 41 *20 m; o s z c z e p e m  —  Ł ę c z y ń s k i  
41 85 m.;  z w y n ik ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  n a j c e l n i e j s z e  
są :  B r o ż e k  ( K r a k ó w )  — 110 m. z p ł .  18 s; d y s k — L u b o ­
w ie c k i  ( L w ó w )  37*80 m; 1 00 m .— F i l ip iń s k i  ( Ł ó d ź )  11*1 s.

D ru g i  o k r e s  (1^15  —  1919) j e s t  w ie lk im  k r o k ie m  
n a p r z ó d .  O r g a n i z u j ą  s ię  k lu b y ,  k o n k u r e n c j a  tw o r z y  
w y n ik i .  M a m y  w ię c e j  z a w o d ó w ,  m e c z  U n i w e r s y t e t  —  
P o l i t e c h n i k a  (w y g ry w a  ł a t w o  o s t a tn i a ) ,  w r e s z c i e  z a ­
w o d y  n a  Z j e z d z i e  P o l s k i c h  Z r z e s z e ń  S p o r t o w y c h  i G i m ­
n a s t y c z n y c h  (t . zw. P o l s k a  O l i m p j a d a — w r z e s i e ń  1918).

W y n ik i  te j  „ 0 1 i m p j a d y “ p o d a j e m y :  100 m. —  So-  
ś n ic k i  11*8 s; 2 0 0  m. —  G e b e t h n e r  24 s: 4 0 0  m. —  H a -  
b i c h  56*2 s; 8 0 0  m .— Z a n t m a n  L. 2:16*9; 1 5 0 0  m, o ra z  
5  km ,— Z ie l iń s k i  4:41 '6  i 19:05*4; 4 X 1 0 0 — K o r o n a  46*8 s; 
chód 10 £/m. -  D o b r o w o l s k i  58*36; wdał —  b o ś n i c k i  632 
cm; w w yż  —  K o p c z y ń s k i  155 cm ;  tyczka  Rej- .iberg 
( Ł ó d ź )  300 cm; k u la —P ią t k o w s k i  9*35 m; dysk  —  K o p ­
c z y ń s k i  30*49 m; oszczep  —Ż ó ł t o w s k i  46*43 m. (z p a lc a ) ;  
wdał z  m iejsca  S o ś n ic k i  285 cm.; w w yż z  m iejsca  —  
N i e m c z y ń s k i  129 cm; Pięciobój— 1) S z r e d a ,  2)  H a b i c h .  
P o z a  ty m i  z a w o d a m i  n o t u j e m y  t a k i e  w y n ik i ,  j a k  lOOm. 
S o ś n ic k i  11*2 s; 400  m. i 800 m .  —  H a b i c h  55*4 s. 
i 2:14*6; 5 km . Z a l e s k i  18:25*8; 10 km, i b i e g  p ó ł - g o -  
d z i n n y — Z a l e s k i  38:39*7; i 7795*2 m.; o s z c z e p — Ż ó ł t o w ­
ski  47*89 m . (z p a l c a ) ;  c h ó d  G r ó j e c — W a r s z a w a  40 km . 
B ie r n a c k i  4:26:05; p i ł k a  u s z a t a  i t y c z k a  —  K o p c z y ń s k i  
43*80 m, i 290 cm.; w  d a l — S o ś n ic k i  657 cm; w w y ż  —  
S o ś n ic k i  i Z a n t m a n  161 crn; w d a ł  z m i e j s c a  —  H e r s e  
289 cm.;  t y c z k a  P r z e d p e ł s k i  293 cm: B o r z ę c k i  ( Ł ę ­
c z y c a )  o s z c z e p e m  z p a l c a  51*80 m. w r e s z c i e  B a ra n  Ja n  
( j a k o  P o l o n i a )  o s i ą g n ą ł  400 m .— 54*9 s; 800  m .— 2:07 s; 
1500 m .— 4:18 i d y s k — 32*62; S z y d ło w s k i  z a ś  g r a n a t e m  
48*40 m.;  1000 m. —  Z ie l i ń s k i  2:55; w w y ż  z m i e j s c a —  
W e i g t  130 cm; w d a ł — G e b e t h n e r  609 cm . i t. d .  i t. d.

W re s z c i e  p r z y c h o d z i  r o k  1920, z a w i ą z a n i e  P Z L A  
i w t e d y  z a c z y n a  s ię  r e g u l a r n e  ż y c ie  l e k k o - a t l e t y c z n e .

D i .
*

Z e  s t r o n y  P Z Ł A  i n f o rm u ją  n as ,  iż w y z n a c z o n e  
n a  d n .  8  i 8 . V 1 z a w o d y  e l i m i n a c y j n e  o l im p i j s k i e  b ę d ą  
m i a ł y  g łó w n ie  c h a r a k t e r  p r z e g l ą d o w o - p r o p a g a n d o w y ,  
g d y ż  k a n d y d a c i  d o  P a r y ż a  b ę d ą  ju ż  w  n a jb l i ż s z e j

p r z y s z ło ś c i  w y z n a c z e n i ;  r e g u la m in  Igrz.  O l i m p ,  n a k a ­
z u je  z g ło s z e n ie  n a z w is k  l e k k o a t l e t ó w  n a jm n ie j  n a  3 
m i e s i ą c e  p r z e d  z a w o d a m i .

*

D o t y c h c z a s o w e  t e r m in y  z a w o d ó w  w  W a r s z a w ie  
p r z e d s t a w ia j ą  s ię  j a k  n a s t ę p u je :

27.1 —  C r o s s - c o u n t ry  m ię d z y k l .  ok .  4 k im , ,  o r g a n i ­
z u je  A Z S ;  1 , 2 .H I . —  Z a w o d y  w e w n ę t r z n e  K S  W a r s z a ­
w ia n k a ;  9.111.— C r o s s - c o u n t ry  M ło c in y — W a r s z a w a  ok. 
8  km .  2 3 . l i ' .—  C h ó d  n a o k o ł o  W a r s z a w y  ok .  I 1 km. —

M iss  M c .  L e e ,  
n a j l e p s z a  b i e g a c z k a  A m e r y k i .

d o s t ę p n y  d l a  n i e s to w a r z y s z o n y c h ;  29, 30 .III .— Z a w o d y  
w e w n ę t r z n e  K S  W a r s z a w ia n k a ;  6 . IV. — B ie g  n a  p r z e ł a j  
m i ę d z y k l u b o w y  A Z S  ( d y s t a n s — ??); 12, 13.IV .— Z a w o d y  
o g ó l n o p o l s k i e  K S  W a r s z a w ia n k a ;  2 7 . IV. —  IV B ieg  
o k r ę ż n y  „ K u r j e r a  P o l s k i e g o "  (6437 m . — 4 m i l e  ang.) ;  
2, 3, 4 .V. — Z a w o d y  w e w n ę t r z n e  A Z S ;  4 .V  —  B ie g  n a  
p r z e ł a j  10 km . o m is t r z .  P o l s k i ;  17, 18.V.— M is t rz o s tw a  
m ł o d z i k ó w  W O Z L A ;  2 8 ,2 9 .V .—  M is t r z o s tw a  W O Z L A ;
29.V . —  P i ę c i o b ó j  o m i s t r z o s t w o  P o ls k i ;  8 , 9.V1 —  
W s z e c h p o l s k i e  z a w o d y  kw alif .  o l i m p i j s k i e — o r g a n iz u je  
P Z L A ;  21.V  .— V  B ie g  u l i c z n y  „ B e l w e d e r s k i "  (3900  m.)

B ra k  w ię c  j e s z c z e  t e r m in ó w  P o lo n i i ,  O r ł a  B ia łe g o  
( u z u p e ł n i m y  p ó ź n i e j )  o r a z  z a w o d ó w  s z k o ln y c h .

N a  j e s ie ń  m o ż e m y  z a n o t o w a ć  ju ż  k i lk a  t e r m in ó w :
7, 8 . IX .— P i ę c i o b ó j  i d z i e s i ę c io b ó j  o m is t rz .  W O Z  

L A ;  14.IX .—D o r o c z n y  „ C h a l l e n g e  C u p "  O r ł a  B ia łe g o ;  
20, 2 1 .IX .— A k a d e m i c k i e  m ię d z y n a r .  Z a w o d y  b a ł t y c k i e  
o rg a n iz u je  A Z S ;  27, 28 .I X . — Z a w ó d } ’ m i ę d z y k l u b o w e  
o g ó l n o - p o l s k i e  K S  W a rsz a w ia n k a ^  5 .X .— P i ę c i o b ó j  d l a  
p a ń  i p a n ó w ,  o rg a n iz u je  A Z S ;  9 .X I .  —  C r o s s - c o u n t ry  
o m is t rz .  W O Z L A ,  t. j. d r u ż y n o w y  b i e g  W i l a n ó w  — 
W a r s z a w a  (7 k im .).
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D o c h o d z ą  j e s z c z e  t e r m in y  w ie lu  i n n y c h  z a w o d ó w ,  j a k  
M a ra to n ,  d z i e s i ę c io b ó j ,  M is t r z o s tw a  S ło w ia ń s k ie  
M is trz .  P o l sk i ,  „ d z i e ń  s z ta fe t " ,  „ d z ie ń  r e k o r d ó w " ,  „ d z ie ń  
h a n d i c a p ó w "  i t. d.

W id z im y  w ię c ,  iż p r o g r a m  n a d z w y c z a j  o b f i ty .

*

R a s z k ę  z o s t a ł  k i e r o w n i k i e m  s e k c j i  l e k k o a t l e t y c z ­
ne j  p r z y  K. S. P o lo n ia .

*

P r o s i m y  w s z y s tk i e  k lu b y  p o l s k i e  o n a d s y ł a n i e  
t e r m in ó w  z a w o d ó w ,  c e l e m  u ł o ż e n i a  o g ó ln e j  t a ­
b e lk i  s e z o n u .

*

T r e n i n g i  w  h a l i  r o z p o c z ę ł y  się  z d n i e m  13.1. P r o ­
g ra m  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

n i e d z i e l a  o d  1 0 —  1 g o d z .  — t r e n in g i  p a n ó w  
w t o r e k  o d  19— 21 g o d z .  —  
c z w a r t e k  od  1 9 - 2 1  g o d z .  —  „
p i ą t e k  o d  l y — 2 1  g o d z .  —  t r e n in g i  p a ń .

*

A Z S  w y z n a c z y ł  j a k o  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  n a  b ie g  
w  dn .  27.1, p i ę k n ą  s ta tu ę .  T a k i  b i e g  z im o w y  je s t  n o ­
w o ś c i ą  w  p o l s k i m  ż y c iu  s p o r to w y m .

D i.
*

K w e s t j a  r e k o r d u  H o f f a  n a  500, w i e l o k r o t n i e  p r z e z  
r ó ż n y c h  p o r u s z a n a ,  p r z e d s t a w ia  s ię  o s t a t e c z n i e  n a s t ę ­
p u j ą c o :  w  t a b e l i  o f i c ja ln e j  I A A F  f ig u ru je  d o  d z iś  d n ia  
n a  500 m .  r e k o r d  D e l v a e r t ’a  ( F r a n c j a ) — 1:05'8. I s tn ie ją  
ju ż  d w a  le p s z e  czasy :  H o f f  —  1:05 i L o r r y  B ro w n  
( U S A ) ,  u s t a n o w i o n y  16. VI.  b .  r. w  F i la d e l f j i ,  w  c z a s ie  
1:03 7. Ten o s t a tn i  b y ł  n a w e t  u s t a n o w i o n y  n a  p r z e ­
s t r z e n i  550 y. =  502 '9  m . T a k  w ię c  s p r a w a  u z n a n ia  
r e k o r d u  B r o w n a  z a z ę b ia  s ię  o d r a z u  o d w ie  k w e s t je :
1) d o t y c h c z a s  F e d e r a c j a  t o l e r o w a ł a  w  s w y c h  t a b e l a c h  
fak t ,  że  d y s t a n s e  d łu ż s z e  y a r d o w e  w y k a z y w a ł y  c zas y  
l e p s z e ,  n iż  k r ó t s z e  m e t r o w e .  N a  p r z y k ł a d :  j e d n o c z e ­
ś n i e  z a t w i e r d z o n o  r e k o r d y  Paddocka* .  200 m .— 21*2 s.; 
220 y. (201*17 m.)  —  20*8 s. A l b o  t e ż  d o  d z iś  f ig u ­
r u j ą c e  r e k o r d y  400 m. —  R e i d p a t h  48*2 s.; 440 y. 
(403*33 m .)  —  M e re d i th  47*4 s. N a d t o  w  ty m  s p e c j a l ­
n i e  w y p a d k u  w y s t ę p u j ą  k o m p l i k a c j e ,  ż e  I A A F  n ie  r e ­
j e s t r u j e  r e k o r d ó w  n a  550 y. J e ż e l i  w ię c  t a  in s ty tu c ja  
t r z y m a ć  s ię  b ę d z i e  n a d a l  d o t y c h c z a s o w e j  p o l i t y k i ,  r e -  
k o r d m a n e m  p o w i n i e n  b y ć  u z n a n y  H o f f  m im o  s w e j  
z d e c y d o w a n e j  n i ż s z o ś c i  o d  B r o w n a .  N o , a l e  t e n  o d ­
w d z i ę c z y  m u  s ię  n a  o l im p ja d z i e .  ef.

Osobiste
W ydawca „Stadjonu“ Dr. Wł. O sm olski 

w yjechał w dniu 21.1. b r. do Krakowa, aby 
z tam tąd udać się na czele  polskiej ek sp e­
dycji narciarskiej do Chamonix.

Jucewicz jedzie do Chamonix
W dniu wczorajszym  bawił w przejeździe do 

Chamonix słynny łyżw iarz i lekkoatleta p. Jucewicz. 
W.;krótkim .w ywiadzie z redaktorem „Stadjonu" p. J. 
zapew nił nas o powodzeniu barw polskich na t.orze 
olimpijskim.

Czekamy!

B O K S
C riqu i z r z e k ł  s ię  ty tu łó w  m istrza  F r a n c ji i E u­

ropy! N i e l a d a  s e n s a c j ę  w y w o ł a ł a  w e  F ra n c j i  w i a d o ­
m o ś ć ,  że  p o p u l a r n y  c h a m p i o n  E u g e n ju s z  C r iq u i  z a w i a ­
d o m i ł  s w ą  F e d e r a t i o n  F r a n ę a i s e  d e  B o x e ,  i z a  je j  p o ­
ś r e d n i c t w e m  i I n t e r n a t i o n a l  B o x in g  U n io n ,  ż e  z r z e k a  
s ię  t y t u ł ó w  m is t r z a  F ra n c j i  i E u r o p y  w a g i  p i ó r k o w e j ,  
n i e  m o g ą c  p r z y j ą ć  w e z w a n i a  M a s c a r t ’a  z p o w o d u  n a d ­
w y r ę ż e n i a  p r z e g u b u  r ę k i .  C r iq u i ,  k tó r y  r ę k ę  z w i c h n ą ł  
s o b i e  p o d c z a s  g ł o ś n e g o  m eczu na laboratorja, n i e  c h c e  
k o r z y s t a ć  z  p r z y s ł u g u j ą c e g o  m u  re g u l a m i n o w o  te rm in u ,  
an i  p r o s i ć  o j e g o  p r z e d ł u ż e n i e ,  i n i e  m o g ą c  w a lk i  p r z y ­
j ą ć  —  C r iq u i  o d s t ę p u j e  ty tu ł .  P i ę k n y  s p o r t o w y  g e s t  
C r iq u i ’e g o  j e s t  p r z e c i w s t a w i e n i e m  p o s t ę p o w a n i a  D e m p -  
s e y ’a, k t ó r y  d o p ó t y  o d r z u c a  w e z w a n ia ,  d o p ó k i  t e r m in  
n i e  z m u s z a  go  d o  w a lk i  p o d  g r o z ą  u t r a t y  ty tu łu .

F F B  o g ł o s i ł a  w o b e c  t e g o  E d w a r d a  M a s c a r F a  m i ­
s t r z e m  F ra n c j i  i z a p r o p o n o w a ł a  IB U  p r z y z n a n i e  m u  
s z a m p i o n a t u  E u ro p y .

S y m p a ty c z n y  C r iq u i  b y ł  t y p o w y m  “ p e c h o w c e m " .  
B ę d ą c  ju ż  p r z e d  w o j n ą  b o k s e r e m  o k l a s ie  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j ,  n i e  m ó g ł  d ł u g i e  l a ta  z d o b y ć  ż a d n e g o  ty tu łu .  
Z n a k o m i t y  „ p o id s  c o q “ L e d o u x  n i e  d o p u ś c i ł  go  d o  
m i s t r z o s tw a  F ra n c j i .  P o  w o j n i e  p r z e z  3 l a ta  C r iq u i  
„ c i s k a ł  g r o m  p o  g r o m ie " ,  p o d r u z g o t a ł  n i e m i ł o s i e r n i e  
d w u d z i e s t u  k i lk u  b o k s e r ó w  ś w ia to w e j  s ł a w y ,  w  A u s t r a -  
lji  w y w o ł a ł  p o d z i w  s w ą  s e r j ą  z w y c ię s tw  —  a  ty tu łu  
ż a d n e g o  n ie  m ó g ł  z d o b y ć  —  c h y b a  j e d e n  ty lk o  —  n i e ­
o f ic j a ln y  z g o ł a  —  „ k r ó l a  k n o c k - o u F u " .

D o p i e r o  w  r. 1922 ( lu ty )  C r iq u i  ju ż  j a k o  „ p o id s  
p l u m e "  b ły s k a w i c z n y m  k n o c k - o u F e m  w  1 r u n d z i e  p o ­
w a l i ł  s w e g o  s t a r e g o  ry w a la ,  w e t e r a n a  L e d o u x :  z o s t a ł  
m i s t r z e m  F ra n c j i .  W  l i p c u  p o b i ł  B e lg a  W y n n s a ,  m i ­
s t r z a  E u r o p y  (k . -o .  12 r.); k a z a n o  m u  w a l c z y ć  z n im  
p o w t ó r n i e  —  p o w t ó r n i e  go  p o b i ł .  W t e d y  w ł a d z e  b r y ­
ty j s k i e  o ś w ia d c z y ły ,  iż n i e  W y n n s ,  a  B il ly  M a t th e w s  
j e s t  m i s t r z e m .  N o w a  w a l k a  o z d o b y t y  ju ż  u c z c iw ie  
ty tu ł .  N o w y  k n o c k - o u t .  T e n  s a m  p e c h  p r z e ś l a d o w a ł  
C r i q u i ’e g o  i n a d a l  —  g d y  s i ę g a ł  p o  la u ry  ś w ia to w e .  
G d y  r a d i o  w y g ł o s i ł o  ś w ia tu ,  że  d ru g i  F r a n c u z  z d o b y ł  
s z a m p i o n a t  św ia ta ,  a  „ s ta ry "  K i l b a n e  o t r z y m a ł  k.-o. 
w  6  r u n d z i e  —  k o m i s j a  b o k s e r s k a  s t a n u  N e w  Y o r k  u z n a ­
ła ,  że  p o s i a d a c z e m  t y tu łu  n i e  b y ł  K i lb a n e ,  l e c z  D u n d e e .  
C r iq u i  p o n o w n i e  p o j e c h a ł  z a  A t l a n t y k  i p r z e g r a ł .  O d ­
t ą d  w a l c z y ł  ty lk o  z  H e b r a n t s e m  i z w i c h n i ę t a  r ę k a  u n i e ­
m o ż l iw i ł a  m u  z w y c ię s tw o ,  a t e r a z  z m u s z a  g o  b e z  w a l ­
ki d o  o d s t ą p i e n i a  s w y c h  c i ę ż k i c h  z d o b y c z y .

O  i le  C r iq u i  m i a ł  d z i w n e g o  „ p e c h a "  o t y l e  M a s-  
c a r t  i H e b r a n t s  s ą  s z c z ę ś c ia rz e .

H e b r a n t s ,  o k tó r y m  n a w e t  f a c h o w c y  n i e  s ły sz e l i  
d o  n i e d a w n a ,  p r z e z  d w a  m e c z e ,  d o s ł o w n i e :  d w a  (z C r i -  
q u i ’m  n a  l a b o r a t o r j a ,  p r z e g r a n y  n a  p u n k t y  i w y g r a n y  
z W y n n s e m  o m i s t r z o s tw o  B e lg j i )  s t a n ą ł  w  o b l i c z u  
m i s t r z o s t w a  E u ro p y .

R ó w n i e ż  M a s c a r t ,  g d y  t e g o  l a t a  p o b i ł  B i l ly  H a n d -  
l e y ’a, b y ł  j e s z c z e  t y lk o  „ e s p o i r e m "  —  dz iś  p o  k i lk u  
w a l k a c h  n i e z b y t  c i ę ż k i c h  j e s t  m i s t r z e m  E u ro p y . . .  Is.

#
M a sc a r t b i j e  H e b r a n ts ’a n a  p u n k ty . Ś w ie ż o  u p i e ­

c z o n y  m is t r z  F ra n c j i  E d w a r d  M a s c a r t  18 g r u d n ia  p o ­
k o n a ł  w  P a r y ż u  r ó w n i e ż  n o w e g o  m is t r z a  B e lg j i  H e n r i  
H e b r a n t s ’a, w  15 r u n d a c h  n a  p u n k t y .  J a k  z w y k le  p r z y  
r o z s t r z y g n ię c i a c h  „ p u n k t o w y c h "  d e c y z j ę  o z w y c ię s tw ie  
r o z m a i c i e  k o m e n t o w a n o .  F a c h o w c y  t w i e r d z ą ,  że  w  A n -  
glji , g d z ie  w ię c e j  s ę d z io w ie  z w r a c a j ą  u w a g ę  n a  t e c h ­
n ik ę ,  n iż  n a  s k u t e c z n o ś ć  z a d a n y c h  c io s ó w ,  m o g ł o b y  
s ię  z d a r z 3rć,  że  H e b r a n t s ’o w i  p r z y z n a n o b y  p r z e w a g ę .

M ł o d y  B e lg  m a ,  j a k  d o t ą d ,  s ł a b y  p u n c h ,  a l e  o d ­
z n a c z a  s ię  za  t o  n i e p r z e c i ę t n ą  w y t r z y m a ł o ś c i ą  i d o s ­
k o n a ł ą  z a s ł o n ą .  D la t e g o  m a ł o  w y t r a w n y  b o k s e r ,  j a k  
M a s c a r t  n i e  m ó g ł  go n a l e ż y c i e  „ z a j e c h a ć " .  H e b r a n t s ’ow i 
b r a k  n a t o m i a s t  z a c i e k ł o ś c i  b o j o w e j  i t e c h n ik i  a ta k u ,  
c o  j e d n a k  m o ż e  m u  p r z y j ś ć  w  m ia r ę  n a b i e r a n i a  r u t y ­
ny .  U d e r z e n i a  j e g o  n a d t o  z u p e ł n i e  n ie  s ą  c e ln e .

M a s c a r t ,  n e r w o w y ,  n i e z w y k le  ż y w y  i ru c h l iw y ,  a t a ­
k u j e  s p r ę ż y ś c i e  i z fu r ją ,  a le  n ig d y  d o ś ć  s k u te c z n ie .
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N ie z d o ł a ł  o n  p r z e b i ć  z a s ło n y  B e lga ,  n a  k tó r e j  z w i c h ­
n ą ł  s o b i e  r ę k ę  C r iq u i ,  i z o s t a w i ł  t y t u ł  m is t r z a  B e lg j i  
A r tu r  W y n n s .

M a s c a r t  m i a ł  o d  p o c z ą t k u  p r z e w a g ę :  w  5-ej  r u n ­
dz ie  r a n i o n y  w  o k o ,  c h c i a ł  c z e m p r ę d z e j  s k o ń c z y ć  —  
p r z e r w a ł  m u  a k c j ę  g o n g .  N a s t ę p n e  4 r u n d y  b y ł y  se -  
r ja m i  w c i ą ż  b e z s k u t e c z n y c h  z a c i e k ł y c h  a t a k ó w .  W  n a ­
s t ę p n y c h  s p o t k a n i a c h  H e b r a n t s  p r z y j ą ł  d o  w i a d o m o ś c i  
s z e r e g  p o t ę ż n y c h  c i o s ó w  w  s z c z ę k ę  i p o d b r ó d e k  —
1 n ic ,  w a l c z y ł  d a le j .  W  14 r u n d z ie  o s t a t e c z n e  w y s i łk i  
F r a n c u z a  w  k i e r u n k u  k n o c k - o u t ’u  s p e ł z ł y  n a  n ic z e m .

N a s t ę p n e  s p o t k a n ie  M a s c a r t ’a  b ę d z i e  z w e t e r a n e m  
C h a r l e s  L e d o u x .  Is.

*

R o m eo  R ojas, m istrz  C h ile  w a g i  c ię ż k ie j ,  o d n o s i  
c o r a z  to  n o w e  z w y c ię s tw a  w  P a ry ż u .  Z n a k a u t o w a ł  on  
d o b r e g o  b o k s e r a  f r a n c u s k ie g o  E ln e z e ’ą  t a k  s k u te c z n ie ,  
że  t e m u  m u s i a n o  n a s t a w i a ć  s z c z ę k ę  i u m ie ś c ić  j ą  n a  
p e w i e n  c z a s  w  g ips ie . . .

N a s t ę p n i e  R o m e o  R o ja s  w a l c z y ł  z e k s m is t r z e m  
F ra n c j i ,  M arcel N illes 'em . W  p ie r w s z e j  r u n d z i e  n i e w y ­
r o b i o n y  t e c h n i c z n i e  C h i l i j c z y k  b y ł  w  d e f e n s y w ie ,  
w  d ru g ie j  N i l l e s  m i a ł  n a w e t  p e w n ą  n a d  n im  p rz e w a -

g d y  n a g l e  p o  w y j ś c iu  z  c l i n c h u  R o ja s  n i e z w y k le  
s i ln y m  „ h o o k ’e m “ w  ż o ł ą d e k  p o w a l i ł  p r z e c i w n i k a ,  k t ó ­
r e g o  t im e  u r a t o w a ł  o d  k n o c k - o u t  u. W  t r z e c ie j  run -  
dzi e  p o  k r ó tk ie j  w a l c e  s i ln y  u p p e r c u t  R o j a s a  z a k o ń ­
c z y ł  s p r a w ę .  W y z w a ł  o n  t e ż  F i r p a  n a  m e c z  o m i s t r z o ­
s tw o  p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i .  C zy  R o ja s  j e s t  b o k s e r e m
2 p r z y s z ło ś c i ą ?  C h y b a  n ie .  J e d y n ą  n i e m a l  z a l e t ą  j e ­
go j e s t  b r u t a l n a  s i ł a ,  w i e l k a  w p r a w d z i e ,  a l e  n i e w y s t a r ­
c z a ją c a ,  g d y  n a t r a f i  s ię  n a  t e c h n i k a  w s ty lu  D e m p s e y  a 
lub  C a r p e n t i e r ’a.

N i l l e s ’o w i  u d a ł o  s ię  t r z y m a ć  j a k i ś  c z a s  t y t u ł  m i ­
s t r za  F ra n c j i ,  d z i ę k i  t ę tn u ,  że  C a r p e n t i e r  o b r a ż o n y  n a  
sw ą  F e d e r a c j ę ,  o m i s t r z o s tw o  się  n ie  u b ie g a ł .  O b e c n i e  
N il les  j e s t  b l i s k i m  te g o ,  b y  z a s łu ż y ć  s o b i e  t y t u ł  „ k r ó l a  
k n o c k - o u t ’ó w “ a le . . .  o t r z y m a n y c h ;  p o  k l ę s c e  z C a r p e n -  
t i e r e m ,  S ik im ,  B a rb a r e s im ,  p r z y s z e d ł  R o ja s .

N i l l e s  m a  w a l c z y ć  z m i s t r z e m  E u r o p y  „ c a v a g l ie -  
r e m "  E rm in ie m  S p a l la .  R o ja s  r ó w n i e ż  w y z w a ł  S p a l lę .

Is.

T E N N I S.
P o l. Z w . L .-T . w  P o z n a n i u  n i c  n i e  r o b i  w  k i e ­

ru n k u  O l i m p j a d y .  P r z e c i e ż  r e p r e z e n t a c j ę  m u s im y  w y ­
sła ć .  J a k o  k a n d y d a c i  n a j l e p s z y m i  b y l ib y :  p p .  K le in a d e l ,  
M e n d a ,  S ta h l ,  Sz w e d e ,  b r a c i a  K o w a l e w s c y  o r a z  p p .  
R ic h t e r ó w n a .  D u b i e ń s k a  i Ż o c h o w s k a .  D i.

Ze związków i klubów.
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  W O Z P N . W  d n iu  12.1 w  lo- 

k»lu  P K I O  o g o d z .  7 w ie c z .  o d b y ł o  s ię  p o w y ż s z e  d o -  
r ° c z n e  z e b r a n i e ,  k t ó r e  p r z e c i ą g n ę ł o  s ię  d o  g o d z .  2 
w  n o c y .  Z g r o m a d z e n i u  p r z e w o d n i c z y ł  p p ł k .  R o u p e r t .

W y n ik i  w y b o r ó w  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
Prezes —  p .  k p t .  D z iu b iń s k i ;  vice-prezes —  p .  k p t .  

J a c h o w i c z ;  sekretarz — p .  W ie c iń s k i ;  skarbnik  —  p .L a n -  
J*au; członkow ie .' p p .  S a n k o w s k i .  H o p p e ,  C ie s z k o w s k i  
l2 R a d o m i a )  i R u s e c k i .

W y d z ia ł  gier i dyscypliny:  p .  J a g i e l s k i  ( p r z e w o d n i -  
cząc y )  o ra z  p p .  k p t .  K r u k ie r e k ,  D r a p e l l a ,  G i a e f e ,  B la sz -  
C2 yk, P i c h e l s k i ,  A n to s z k i e w ic z .

K apitan  zw iązkow y  —  p .  k p t ,  St.  L o th .
K om isja rewizyjna: p p .  B o d a ls k i ,  B l i tek ,  N o w a k .
D elegaci na W alne Zebranie P Z P N :  p p .  J a g i e l s k i  

1 kPt . L o th .
Z  i n n y c h  s p r a w  z a ł a tw io n o :
1) W O Z P N  o p o w i a d a  s ię  z a  p o s t a w i e n i e m  do-  

t y c h e z a t ^ w ^ g o  s y s t e m u  m i s t r z o s t w  ( p r z e c i w  L id z e ) .

2) P o ł ą c z o n e  o b a  w y d z ia ły  (g ie r  i ka r )  w  j e d e n .
3)  Z n i e s i o n o  „ K o m i s ję  t r z e c h 4* i u s t a n o w i o n o  „ k a ­

p i t a n a  z w i ą z k o w e g o 44.
4) Z  A Z S - e m  o d n o ś n i e  A g r y k o l i  z a ł a t w i o n o  w  te n  

s p o s ó b ,  że  W O Z P N  w  r a z ie  z a j ę c i a  A g r y k o l i  p r z e z  
A Z S ,  b ę d z i e  z a w i e r a ł  t a k i  s a m  k o n t r a k t  j a k i  m a  z P K I O  
i o  i l e  z w in y  A Z S  t e n  k o n t r a k t  n ie  d o j d z i e  d o  s k u tk u ,  
w t e d y  A Z S  z o s t a n i e  u s u n i ę ty  z e  z w ią z k u .

5) O p ł a t y  i t. d.
N a r e s z c i e  w i ę c  W O Z P N  w k r o c z y ł  n a  d r o g ę  r e fo rm .  

S z k o d a  ty lk o ,  iż  p r z y  w y b o r z e  k a p i t a n a  z w i ą z k o w e g o  
n ie  z a s t r z e ż o n o ,  iż  b y ć  n im  n ie  p o w i n i e n  g r a c z  c z y n ­
n y  —  m o g ą  p r z e c i e ż  w y n i k n ą ć  p e w n e  k o m p l i k a c j e .  
Z  d r u g ie j  za ś  s t r o n y  o s o b a  k p t .  L o t h a  g w a r a n t u j e  n a m  
d o b r y  w y b ó r  d r u ż y n y  s t o ł e c z n e j ,  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  b e z ­
s t r o n n o ś ć  i t. d.  N a  z e b r a n i u  t y m  z a w a r ty  z o s t a ł ,  j a k  
s ię  z d a j e  s o ju s z  d w u  c z o ł o w y c h  k l u b ó w  p i ł k a r s k i c h  
P o l o n j i  i W a r s z a w ia n k i ;  n a r e s z c i e ,  g d y ż  t y lk o  w s p ó l-  
n e m i  s i ł a m i  n a j d a l e j  s ię  z a jd z i e .  C o  d o  s p r a w y  z A Z S ,  
to  i n f o r m o w a n o  n a s ,  w p r a w d z i e  c z y s to  p r y w a t n i e ,  że  
w  r. b ie ż .  z o s t a n i e  j e s z c z e  A g r y k o l a  p r z y  P K I O .

D i.
*

P o l s k i  Z w i ą z e k  H o c k e y  o w y .  W  d n .  16.1 o d b y ł o  
s ię  i n a u g u r a c y j n e  z e b r a n i e  P Z H .  W y b r a n o  k o m is ję  
o r g a n i z a c y j n ą  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p .  Z n a j d o w s k i e g o  
o ra z  p r z e d s t a w ic i e l i  k lu b ó w :  P o l o n i a  —  p .  H a m b u r -  
ger ;  W a r s z a w i a n k a  —  p .  L u x e m b u r g  Jan ;  W a r s z .  T o w .  
Ł y żw .  ( W T Ł )  —  k p t .  P rz e d ż y m i r s k i ;  A Z S  i W T C  —  
c h w i lo w o  v a c a t  z p o w o d u  n i e o b e c n o ś c i  n a  z e b ra n iu .  
Z a p r o s z o n o  r ó w n i e ż  p r z e d s t a w ic i e l a  P o l .  Z w .  Ł y żw .
( P Z Ł ) .

*

W  D o l i n i e  S z w a j c a r s k i e j .  ( S z o p e n a  3) o d  g o d z .  
2 — 4 c o d z i e n n i e  o d b y w a ć  się  b ę d ą  t r e n in g i  h o c k e y ’e- 
w e  k lu b ó w :  P o l o n i a ,  W a r s z a w i a n k a ,  W T Ł .

*
P Z N  w y z n a c z y ł  d e f in i ty w n ie  p .p .  K r z e p t o w s k i e g o  

i B u ja k a  d o  C h a m o n i x .  Z  r a m i e n i a  w o j s k a  j a d ą :  
p o r .  W ó jc i c k i  o r a z  W i tk o w s k i ,  C h r o b a k ,  K ą d z i o ł k a  
i T o m e r .  P o z a t e m  j e d z i e  p a n i  E la  Z ię tk i e w ic z o w a .  
W y j a z d  z K r a k o w a  22.1.

D i .

KOMUNIKATY
K o m u n i k a t  W O Z L A .

W  m y ś l  §  12 s t a tu t  O Z L A  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  
W a r s z a w s k ie g o  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  o d b ę d z i e  s ię  d. 
31 s ty c z n ia  r. b .  o g o d z .  7 -e j  w i e c z o r e m  w  lo k a lu  
F . K. 1. O .  ( W i e j s k a  1 I in. 16) z n a s t ę p u j ą c y m  p o ­
r z ą d k i e m  d z ie n n y m :

1) Z a g a j e n i e  z e b r a n i a  i w y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,
2) O d c z y t a n i e  p r o t o k ó ł u  z o s t a tn i e g o  z e b r a n i a ,  3) 
S p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u :  a )  a d m i n i s t r a c y j n e ,  b )  s p o r t o ­
w e ,  c )  k a s o w e ,  d )  k o m is j i  r e w iz y jn e j .  4) U c h w a l e n i e  
w y s o k o ś c i  o p ł a t  n a  r o k  1924. 5) W y b ó r  p r e z e s a  i 9 
c z ł o n k ó w  z a r z ą d u .  6 ) W y b ó r  k o m is j i  r e w iz y jn e j  z 3 
c z ł o n k ó w .  7) W y b ó r  d e l e g a t ó w  n a  W a l n e  Z g r o m a ­
d z e n ie  P. L . L. A . 8 ) S p ra w y  b i e ż ą c e .  9)  W o l n e  
w n io s k i .

N a  w a l n e  z e b r a n i e  d e l e g u ją :  k lu b y  k l a s y  » a “ —  2 
d e l e g a t ó w ,  k lu b y  k la s y  „ b 44 i „ c “ —  p o  1 d e l e g a c i e .

D e le g a t a m i  m o g ą  b y ć  c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w  
s p o r t o w y c h  w  p e łn i  p r a w  o b y w a t e l s k i c h .  J e d e n  d e l e ­
g a t  m o ż e  r e p r e z e n t o w a ć  w s z y s tk i e  g ło s y  s w e g o  T o ­
w a rz y s tw a ,  a  n a d t o  g ło s y  i n n y c h  c z ł o n k ó w ,  n ie  w i ę ­
ce j  j e d n a k  j a k  4 g łosy .

D o  w a ż n o ś c i  u c h w a ł  p o t r z e b n a  j e s t  o b e c n o ś ć  
p r z y n a jm n ie j  p o ł o w y  d e l e g a t ó w  w z g l ę d n i e  g ł o s ó w  
u p r a w n i o n y c h ,  w  r a z ie  b r a k u  d o s t a t e c z n e j  l i c z b y  d e ­
l e g a t ó w  w z g l ę d n i e  g ło s ó w ,  o d b ę d z i e  s ię  W a l n e  z g r o ­
m a d z e n i e  w  d ru g im  t e r m in i e  o g o d z .  8 -ej t e g o  d n i a  
31 s ty c z n ia  b e z  w z g lę d u  n a  k o m p l e t .

W n io s k i ,  k tó r e  m a j ą  b y ć  r o z p a t r y w a n e  n a  W i l n e m  
Z e b r a n i u  m u s z ą  b y ć  w n i e s i o n e  n a  p i ś m ie  p o d  a d r e ­
s e m  Z a r z ą d u  n a jp ó ź n ie j  d e  dn .  20 s ty c z n ia  r. Is.

—  15  —



S T  A D ]  O N Nr. 4

K o m u n i k a t  N r  2  z p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  B o k s e r s k i e g o .

P o s i e d z e n i e  o d b y ł o  s ię  d n .  20.1.24 o  g o d z ,  12-ej 
w r e d a k c j i  „Stadjonu**. O b e c n i  p p  : p r e z e s  S a m b o r s k i ,  
w i c e p r e z e s i :  K r ó l ik o w s k i ,  S t r z e s z e w s k i ;  s k a r b n ik  N i e ­
w i a d o m s k i ;  s e k r e t a r z  L a s k o w s k i .  N ie u s p ra w ie d l iw i l i  
n i e o b e c n o ś ć  pp . :  c z ł o n k o w i e  K o w a l s k i  z P o z n a n i a
i W a l i c k i  z  I n o w ro c ła w ia .

U c h w a lo n o :
1. P r z y j ą ć ,  p o  p r z e c z y t a n i u ,  p r o t o k u ł  z o s t a tn i e g o  

p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u .
2. Z a r e j e s t r o w a ć  u s t a w ę  P Z B  w  M in .  S p r a w  

W  e w n ę t r z n y c h .
3. Z g ło s i ć  P Z B  d o  Z w i ą z k u  Z w i ą z k ó w .  J a k o  

d e l e g a t a  w y b r a n o  k p t .  K r ó l ik o w s k ie g o  i p .  S t rz e s z e w -  
s k ie g o ,  j a k o  z a s t ę p c ę .

4. a )  P r z y j ą ć  d o  w i a d o m o ś c i  s p r a w o z d a n i e  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  W y d z .  A d m i n i s t r a c y j n e g o  (k p t .  K r ó l i ­
k o w s k i )  o r o z e s ł a n i u  p r z e z  W y d z i a ł  b l a n k i e t ó w  z g ł o ­
s z e ń  d o  P Z B  k l u b o m  i s e k c j o m  b o k s e r s k im .

b )  P rz y ją ć :  K u ja w s k i  K lu b  B o k s e r s k i  n a  c z ł o n k a  
r z e c z y w is t e g o  z dn .  18.1 24 (k lu b  w p ł a c i ł  w p i s o w e  
i s k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e  z a  p i e r w s z y  k w a r t a ł  w  s u m ie  
z łp .  3 gr. 50 —  10.430.000 m k p .) :  S e k c j ę  B o k s e r s k ą
A Z S - W a r s z a w a  n a  c z ł o n k a  r z e c z y w is t e g o ,  k tó r a  w p ł a ­
c i ła  z łp .  6  gr. 50 —  12.550.000 m k p .  K lu b  Z A F  p r z y ­
j ą ć  n a  c z ł o n k a  r z e c z y w is t e g o  d o p i e r o  p o  w p ł a c e n i u  
w p i s o w e g o .

c) W e z w a ć  K lu b y  i S e k c j e  b o k s e r s k i e  d o  p r z y ­
s p i e s z e n i a  z g ł a s z a ń  się  d o  P Z B .

d )  O d p o w i e d z i e ć  n a  p i s m o  k l u b u  Z A F  z d n ia  
12.1.24 L. 456.  K w e s t i o n o w a n i e  p r z e z  k lu b  Z A F  k a ry  
n ie  m o ż e  m i e ć  m ie j s c a ,  g d y ż  k a r a  n i e  z o s t a ł a  d o t y c h ­
c zas  n a ł o ż o n ą .  II N a  w a l n e  z e b r a n i e  o r g a n iz a c y jn e  
w  d n .  15.X1I.23 r.  T y m c z a s o w y  Z a r z ą d  P Z B  z a p r o s z e ń  
n ie  r o z s y ł a ł ,  p o n i e w a ż  W a l n e  Z e b r a n i e  z d n ia  2.X I I .23, 
n a  k t ó r e m  b y ł  o b e c n y  i d e l e g a t  k lu b u  Z A F  p .  S z a je r ,  
o k r e ś l i ł o  t e r m in  n a s t ę p n e g o  W a l n e g o  Z e b r a n i a ,  b e z  
r o z s y ł a n i a  s p e c j a l n y c h  z a p r o s z e ń .

e )  O d ł o ż y ć  z a t w i e r d z e n i e  c z ł o n k ó w  W y d z .  A d m .  
d o  n a s t ę p n e g o  z e b r a n ia .  P r o l o n g o w a ć  n a  d w a  t y g o ­
d n i e  p r z e d s t a w ie n i e  d o  z a t w i e r d z e n i a  Z a r z ą d o w i  r e g u ­
la m in u  W y d z .  A d m .  P r z e s y ł a ć  w s z e lk i e  w p ł y w y  k a s o ­
w e  p o d  a d r e s e m  s k a r b n i k a  Z a r z ą d u  P Z B  p. R o m a n a  
N ie w i a d o m s k i e g o ,  W a r s z a w a ,  W i d o k  6  m. 9, K o n to  
c z e k o w e  P K O  8648.

f) W s z e lk i e  w y d a tk i  z k a s y  P Z B  m u s z ą  u z y s k a ć  
a p r o b a t ę  Z a r z ą d u  z j e d n o c z e s n e m  u p o w a ż n i e n i e m  p r e ­
z e s a  i s k a r b n i k a  d o  d e c y d o w a n i a  o w y d a t k a c h  w  w y ­
p a d k a c h  n a g ły c h .

5. a) Z a t w i e r d z i ć  c z ł o n k ó w  W y d z ia łu  S p o r t o w e g o  
p p . :  dr . S o ł t a n - T r o j e c k i e g o ,  P y t l a s iń s k i e g o ,  k p t .  B a r a ­
n a ,  S e m a d e n i e g o .  m i a n u j ą c  i c h  z a r a z e m  w r a z  z  p r z e ­
w o d n i c z ą c y m  W y d z .  S p .  p .  S t r z e s z e w s k im  s ę d z i a m i  P Z B .

b )  E g z a m in  n a  s ę d z i ó w  P Z B  o d b ę d z i e  s ię  17.2 .24
0 g o d z .  12 w  lo k a lu  „Stadjonu**. K o m is j ę  e g z a m i n a ­
c y jn ą  s t a n o w i ć  b ę d ą  t rze j  c z ł o n k o w i e  W y d z .  S p o r t .  
C z ło n k o w ie  k lu b ó w  ( se k c y j ) ,  k tó r z y  p r a g n ą  z ło ż y ć  
e g z a m in  s ę d z io w s k i ,  w in n i  p r z e d s t a w i ć  ko m is j i  e g z a ­
m in a c y jn e j  d e k l a r a c j ę  z p o d p i s a m i  d w ó c h ,  p o l e c a j ą ­
c y c h  ic h  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  o d n o ś n e g o  k lu b u .  S ta tu t
1 R e g .  t e c h n i c z n y  P Z B  b ę d ą  r o z e s ł a n e  k l u b o m  w  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n ia c h .

c )  T e r m i n  z a w o d ó w  b o k s e r s k i c h :  I) o m i s t r z o s tw o  
W a r s z a w y  w  dn .  23.2.24. lu b  24.2.24; 2) o m i s t r z o s tw o  
P o l s k i  w  d n .  5 — 6.4.24 —  w  P o z n a n i u  w  4 l ż e j s z y c h  
w a g a c h  i 12 13.4.24 r. o g ó l n e  ro z g ry w k i  w  W a r s z a ­
wie ;  3) s p o t k a n i a  m i ę d z y n a r o d o w e  w  dn .  15.3.24.

6 . a )  U p o w a ż n i ć  s k a r b n i k a  p .  N i e w i a d o m s k i e g o  
d o  z o r g a n i z o w a n i a  W y d z .  P r o p a g a n d y  i k o o p t o w a n i a  
p o t r z e b n e j  i lo śc i  c z ło n k ó w .  W s z e l k i e  u c h w a ł y  W y d z .  
P r o p .  p o w i n n y  u z y s k a ć  a p r o b a t ę  Z a r z ą d u .

b )  U p o w a ż n i ć  W y d z .  S p o r t ,  d o  z a ł a t w i a n i a  w s z e l ­
k ic h  s p r a w ,  w  j e g o  k o m p e t e n c j ę  w c h o d z ą c y c h ,  p r z e d ­
s t a w ia j ą c  j e  d o  a p r o b a t y  Z a r z ą d u  P Z B .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Cz. M . P oznań. A r ty k u ł  i d z i e  w  Nr.  5. P r o s i m y  

o d a l s z e  k o r e s p o n d e n c j e ,  l e c z  c o k o l w i e k  k ró tsz e .
J. N ow icki w Tom aszowie M a z. Z  ż ą d a n y c h  p r z e z  

P a n a  Nr.  Nr.  m o ż e m y  w y s ł a ć  w s z y s tk i e  z w y j ą t k i e m  
2— 9 w ł .  C e n a  p o  600 .000  m k .  za  egz., a  Nr.  1 „ k o n ­
g re s o w y *  1 z łp .

R ed. Przeglądu Sportowego. N ie  o t r z y m a l i ś m y  Nr,  1 
P rz e g l ą d u ;  p r o s i m y  o d o s ł a n i e .

R ed. „H arcm istrza“ . N a  w y m i a n ę  z g o d a  o d  1.1 1 9 24r .  
R ed . Sportu. N ie  o t r z y m a l i ś m y  2 -g o  N r .  S p o r tu .

"POLSKR SPÓŁKA SPO R TO W fl
Hoża 19, róg K ruczej. - Katalogi gratis.
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Z a lic z k a  n a  p r e n u m e r a tę  w  s ty c z n iu  2 .500 .000  m k. P ren u m er, p ro sim y  w p ła c a ć  n a  k o n to  c z e k , P. K . O . Nr. 7498

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a .

T ło c z o n o  w  drukarni M. S . W o jsk .— P rzejazd  10.


